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dradzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego, Teofila Gie- 
letowieza, bezpłatnym auskuliantem. 


Od dnia 12 do 19 października b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby sta- 
dne: Zarazę pyskową i racicową u 
rogacizny w Brzezince (pow. Biala). Zara- 
zę płueną: w Woli zdankowskiej (pow. 
Mielec), w Męciszewie i Korzeniowie (pow. 
Ropczyce). Prócz tego panują w kraju na- 
stępujące choroby stadne: Zaraza wągli- 
kowa: w Siedliskach (pow. Bóbrka), w By- 
strej (pow. Gorlice), w Pysznicy (pow. Ni- 
sko). Nosacizna: w Kalnie (pow. Brze- 
żany), w Karaczyńeach (pow. Husiatyn), w 
Głuchowie (pow. Łańcut), w Głogowie (pow. 
Rzeszów). Zaraza płuc: w Rzendziano- 
wieach (pow. Mielec), w Rzuchowie (pow 
Tarnów) Swierzb u koni: w Soninie 
(pow. Łańcut), w Pobużanach (pow. Kamion- 
ka), w Hobołowie (pow. Sokal , w Ludwino- 
wie (pow. Wieliczka), w Rayczy i Rycerce 
dolnej (pow. Żywiec), w Czystyńen (pow. 
Żółkiew). 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 października 1882. 


o amn A 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Twów, 28 października 


Zamach na króla Milana w pierw- 
szej chwili wydawał się powszechnie 
tylko aktem zemsty popełnionym przez 
kobietę, która straciwszy męża swoje- 
go na mocy wyroku sądu wojennego 
stopniowo popadała w obłęd, iiy 
końcu w szale targnęła się na życie 
swojego monarchy. Już na drugi dzień 
po zamachu komentarz ten osłabiony 
został cokolwiek doniesieniem, że pl- 
stolet Markowiczowej był p aer] 
kalibru i pochodził z Rossyi, że dalej 


uwięziono w Zemlinie współwinnych 
popełnionego zamachu. Było to już 
dostateczną podstawą do wysnuwania 
dalszych podejrzeń i domysłów, zwła- 
szcza wobec faktu, że na czas krótki 
przed spełnieniem zamachu z całą sta- 
nowczością zapewniał pewien organ 
rossyjski, iż w Serbii gotuje się gwał- 
towny przewrót, który pozbawi króla 
tronu nawet za wiedzą i przy udziale 
„najbliższych mu osób.* 


Sam fakt zamachu od początku 
antecedencyami swojemi zdawał się 
raczej obciążać, aniżeli przynosić ko- 
rzyść stronnictwu Risticza, które naj- 
prędzej mogłoby popaść w posądzenie, 
że nie patrzy obojętnie na wszelkie, 
chociażby zbrodnicze zamiary wywo- 
łania przewrotu na tronie serbskim a 
w konsekwencyi także w całej polity- 
ce serbskiej. Markowicz padł, jeżeli nie 
ofiarą pospolitych machinacyj Risticza, to 
w każdym razie ofiara jego polityki. Już 
sam wrzekomy bunt żołnierski w To- 
poli skierowany był przeciw tej poli- 
ce, bo jak wiadomo, spiskowcy odma- 
wiali posłuszeństwa rozkazom mobili- 
zacyjnym, które inaugurowały drugą 
wojnę serbsko-turecką, wojnę, która 
przez Risticza została przygotowana i 
doprowadzona do przykrych następstw 
dła Serbii. Kiedy odkryto spisek, Ri- 
słicz wyzyskał go zręcznie, bo powio- 
dło mu się skompromitować i uczynić 
nieszkodliwymi wielu wybitnych prze- 
ciwników politycznych. Dziś przeci- 
wnicy ci nietylko spokojnie przebywa- 
Ją w Serbii, lecz nawet zrehabilitowa- 
ni zupełnie zajmują wybitne stanowi- 
ska i as,irują do jeszcze wybitniej- 
szych. Wobec całej tej genezy zbro- 
dniczego zamachu świadczyć on powi- 
nien w:oczach całego narodu serbskie- 
go przeciw Risticzowi, jako owoc go- 
dny złego posiewu. Ale człowiek tak 
przebiegły i nieskrupulatny w wybo- 
rze środków jak Risticz, może zdobyć 
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kosztuje 4 zł, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


się na tyle odwagi, żeby to, co prze- | 


ciw niemu świadczy, co nawet cięża- 
rem spada na jego sumienie, zwrócić 
przeciw komu innemu i wyzyskać w 
celach politycznych. Zupełnie to wy- 
glada na Risticza i jego stronnictwo, 
jeżeliby tak liczni w tej chwili mal- 
kontenci serbscy starali się panujące 
w kraju wzburzenie nakręcić do swo- 
ich celów i motywów politycznych. 
Byłaby to łowieniem ryb w mętnej 
wodzie, a któż lepiej kwalifikuje się do 
tego, jeżeli nie stronnictwo, które ra- 
deby zmienić Serbię w gubernię ros- 
syjską i oczywiście obłowić się przy- 
tem, ile tylko można? Machinacyom 
takim odpowiadałaby zupełnie insynu- 
acya jednego z niepoczytalnie zacie- 
kłych organów panslawistycznych, któ- 
ry alarmuje Serbie obawą, że Austrya 
może podstępnie wyzyskać wzburzenie, 
wywołane zamaclom na króla, t.j. wy- 
konać zamach na niepodległość Serbii. 


Lojalne objawy ludności serbskiej 
zagłuszyły zupełnie malkontentów, któ- 
rzy, jak donoszą z Belgradu, zdobyli 
się tylko na małą demonstracyjkę po 
żakowsku urządzoną i przeprowadzoną. 
Z tych objawów lojalności król Milan 
może odnieść przekonanie, że po jego 
stronie stoi ogół ludności a malkon- 
tenci nie są dość silni i pewni siebie, 
żeby wystąpić mogli z jaka ważniej- 
szą manifestacya. Serdeczne gratula- 
cye, które król Milan otrzymał od za- 
granicznych dworów, zawierają coś 
więcej, aniżeli zwykłe w takich razach 
i naturalne wyrazy współczucia. Z tych 
gratulacyj król serbski mógł powziąć 
przekonanie, że odkąd wstąpił na dro- 
gẹ zdrowej, roztropnej a zarazem go- 
dności narodowej najwięcej odpowied- 
niej polityki, zyskał na Zachodzie wic- 
le na sympatyi i powadze. Malkonten- 
ci panslawistyezni przerachują się nie- 
zawodnie, jeżeli przypuszczali, że król 
Milan zostanie sterroryzowany zana- 
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MÓJ PIERWSZY FRAK | 


BUMORESKA 


(Ciąg dalszy.) 


Przyłączyłem się do badań nad znacze- 
niem emblematu, 4 czego rezultat był ten, 
że wszystko troje zaczerwieniliśmy się, bo 
owa lira była poprostu pięknie wyrzeźbioną 
z cukru kołyską z dzieciątkiem. Moja piesz- 
czotka pochyliła główkę i utopiła wzrok w ta- 
ierzu, dandys opuścił dolną wargę, co miało 
znaczyć ironiczny uśmiech (nie byłby się za 
nie w świecie przyznał do rumieńca), ja zaś 
nie oglądając się drapnąlem buniebnie. Po- 
większył jeszcze moje zaambarasowanie Adaś, 
na którego natknąłem się w tej rejteradzie ; 
gdym go już mijał, przytrzymał mnie i rzekł: 

— Zawiąż krawat, bo jesteś nieprzy- 
zwoitym ; kobiety cię palcem pokazują 

Chwyciłem się za gardło i zawstydzo- 
ny wyniosłem się na drugą stronę do męż- 
czyzn, gdzie napróżno szukałem zwierciadła, 
aby w niem naprawić nieporządek w mojej 
toalecie; ale pod palcami nie znalazłem nie 
podejrzanego, krawat był zawiązany jak się 
należy... Zdrajca Adaś! niezawodnie chciał 
tylko, jak zwykle, zabawić się moim kosztem, 
co za łobuz! Nie daruję mu tego. 

Przy męzkim stole rozmowa była nie- 
eo ogólniejszą; wszyscy niemał byli już pod 
dobrą datą, więc koncepta i dowcipy nieraz 
podejrzanej wartości krzyżowały się na wszy- 
stkie strony, temperamenty występowały na | 


jaw coraz otwarciej ze wszystkiemi swemi 
cechami indywidualnemi, zrzucano maski, 
rozdziewano się z szat narzucanych przez 
formę, nie krępowano się niezem. 

Właśnie znalazłem się w bliskości kół- 
ka, gdzie jeden z biesiadników kończył opo- 
wiadanie skandalicznej 4 la Bokacjusz histo- 
ryjki, której naturalnie sam był bohaterem; 
żałuję, że jej nie mogę przytoczyć, bo byla 
ciekawa i niezwykła, ale tak drastyczna, że 
aż nieprawdopodobna. To też obok homery- 
eznego śmiechu wywolała i oznaki powątpie- 
wania. 

— Sto pociech! — zawołał, zaciera- 
jac ręce jakiś entuzyasta, który przejmował 
się niezmiernie opowiadaniem. 

— Bodaj tak psy trawę jadły, jak to 
wszystko prawda — rzekł drugi, zdający się 
być niedowiarkiem. 

— Przepieprzyłeś i przesoliłeś — ode- 
zwał się trzeci. 

— A zresztą niedawno opowiadałeś to 
samo inaczej. 

— Nie pamiętam, musiałem się omylić, 
bo to było tak, jak dziś powiadam, za to 
mogę ręczyć 

— Ja nie twoja żona, żebym ci wie- 
rzył.... 

— Bo mnie nie znasz tak dobrze jak ona. 

— Ufująca towarzyszka życia, to skarb— 
robi filozoficzną uwagę jakiś męczennik mał- 
żeńskiej nietolerancyi — moja nigdy mi nie 
chce wierzyć, choćbym jej ewangielię opo- 
wiadał, jestem u niej wiecznie w podej- 
rzeniu. 

- A, to ei winszuję — odzywa się 
inny. — Mieszkajae w Płockiem, miałem są- 
siada, którego żona posuwała zazdrość aż 
do szału, i raz w przystępie takiego paro- 
ksyzmu, postanowiła odebrać sobie życie. Ale 


w jaki sposób? to było oryginalne: wykra- 
da mężowi proch i kule, kładzie to wszystko 
na patelnię, siada na niej, i... 

— Wysadza się w powietrze... Stare ! 
stare! Znamy dawno. 

— Bo wam kiedyś opowiadałem. | 

— Widać, że ta historya powtórzyła się 
w kilku miejscach. 

— Ja pierwszy raz słyszę — rzekł en- 
tuzyasta -- sto pociech !., 

Mądrej głowie dość pałką w łeb. 

— E! ja wam powiem lepsze — za- 
biera głos nowy opowiadacz — w jednym 
domu była do dzieci guwernantka Szwaj- 
carka... 

— Znamy ten dom. , 

— Kiedy już widzę pijecie do mnie 

-- Na złodzieju czapka gore... 

Co to jest, zrobić sobie dobrą re- 
putacyę! 

— Ale jakżeż to było ? — zupytuje en- 
tuzyasta. 

— Jakto! nie znasz historyi tej lekeyi 
muzyki ? 

— Bra? lekeye muzyki ? 

— Wnmówiwszy w siebie, że ma znako- 
mity słuch, tymezasem nie słyszał, jak żona 
weszła. 

— Chciałbym był widzieć wtenczas je- 
go minę... 

— Sto pociech ! sto pociech! 

— Właśnie chciałem wam dowieść — 
mówi domniemany bohater awantury z gu- 
wernantką — jak kobiety są niewyrozumiałe, 
ale nie pozwoliliście mi przyjść do słowa. 

— Kawaler pewno pierwszy raz na ta- 
kich prelekcyach, bo widzę, że słucha z wiel- 
kiem nabożeństwem — odzywa się, spoglą- 


chem i nawróci się napowrót do nich. 
Z ostatniego zamachu król Milan i 
rząd jego wynieść mogą tylko tę kon- 
kluzyę, że dawny kierunek polityki 
serbskiej wytworzył niebezpieczne dla 
tronu i państwa prądy, którym wszel- 
kiemi środkaini tamę położyć nałeży. 
Trzebaby zwatpić zupełnie o dojrzało- 
ści politycznej Serbii, gdyby ostatnie 
wypadki miały cokolwiek tylko pod- 
nieść szanse panslawistycznych intry- 
gantów z Risticzem na czele. 


Sejm krajowy. 


Podajemy mowę p. Czerkawskiego, 
miana na posiedzeniu Sejmu dnia 9 paź- 
dziernika r. b. w uzupełnieniu wniosku re- 
formy ustaw szkolnych: 

„Często się zdarzało, że narody w 
chwili swojego upadku politycznego szu- 
kały ocalenia w odrodzeniu oświaty umy- 
słowej. Gdy po sławnej bitwie pod Jeną, 
Napoleon I zawładnął był Nizmeami, obudziła 
się w tym kraju powszechna myśl, że tylko 
reforma edukacyjna w duchu narodowym 
potrafi naród na nowo podźwignąć i oddać 
w jego ręce przewodnictwo w luuropie. 

Podobny objaw spostrzegamy już da- 
wniej w naszej historyi. 

Gdy po pierwszym podziale Rzeczypo- 
spolitej naród obaczył się w stanie przesile- 
nia i w niebezpieczeństwie utraty swego 
samoistnego bytu, powstali dzielni mężowie 
stanu, którzy w reformie edukacyi narodo- 
wej starali się także narodowi swemu 
wskazać drogę do odrodzenia a następnie do 
zmartwychwstania. Kreacya komisyi eduka- 
cyjnej narodowej wiekopomna, napełniła ca- 
ły świat zdumieniem i czcią dla narodu pol- 
skiego. Działanie tej instytucyi wryło się 
glęboko w pamięci wdzięcznej potomności. 
Swietny polot narodu polskiego nie potrafił 
wprawdzie wstrzymać dalszych klęsk polity- 
cznych, rzucił jednak zawiązki przyszłej 
może świetności. 

Hasło oświaty narodowej, szerzone we 
wszystkich warstwach, pozostało nietknięte i 
było sztandarem wszystkich następnych ge- 
neracyi, którym dobro i byt duchowy i po- 
lityezny narodu spoczywał na sercu. 


Łatwo zrozumieć, jak mnie to zażeno- 
wało, jeszcze też, gdy po tych słowach za- 
częto się śmiać bez ceremonii; więc zmuszo- 
ny byłein zrejterować znowu na tamtą stro- 
nę. Tymczasem zaledwie przestąpiłem próg, 
zrobił się wielki ruch, bo obiad się skoń- 
czył, a młodzież, pomiędzy którą szastał się 
jak u siebie Adaś (dowiedziałem się, że był 
kuzynem samego pana Apsiekiego) zabierała 
się do tańca. Wprowadzono do pokoju uro- 
czyście klarynet i harmonikę, ale gdy ci pa- 
nowie nie zdali dostatecznie egzamina, upro- 
szono jednę z starszych pań, która obcało- 
wana po rękach zgodziła się poświęcić dla 
ogólu i zasiadła do fortepianu , którego nie- 
tylko słuchać ale grać na nim, było pra- 
wdziwą ofiarą. W takiej chwili nie mógłem 
pozostać w miejscu bez narażenia się na wer- 
bunek, co łatwo mogło spowodować nową 
kompromitacyę ; więc cóż zrobić ? trzeba było 
znowu przenieść się tam, zkąd przed chwilą 
powróciłem , ule już omijałem wesołych opo- 
wiadaczy, a natomiast przysiadłem się do 
zwolenników Bachusa, którym przewodniczył 
mój przyjaciel pam sędzia. Wiaśnie w tej 
chwili, gdy wchodziłem, zabierał głos : 

— Proszę was... puh l... powiadacie : 
wino, rzecz droga... otóż ja wynalazłem spo- 
sób, że wypada za bezcen... puh! 

— A to byłoby nieocenione. Ciekawym 
tego sposobu —- odezwał się ktoś. | 

-- Proszę cię, puh!. . kupuj eo rok trzy 
beczki wina ; jedne wypij.... puh 1... a dwie 
schowaj , uważasz ?.. puh l... ponieważ za lat 
kilka będą warte dwa razy tyle, puh, puht... 
więc to, co wypijesz, przyjdzie ci darmo... 
puh! proszę cię !.. no, nie? 

Na to powstał z powagą pan Gorgoni, 


dając na mnie szyderczo, jakiś podeszły w la- | który, jak uważałem, był nader czynnym 


| tach jegomość, palący fajkę. 


jjako członek tego towarzystwa, ale milcza 


Gdy po roku 1860, reprezentacya na- 
szego kraju zgromadziła się w teraźniejszym 
swoim składzie, jeden z najznakomitszych 
obwateli naszego kraju, będąc wówczas 
członkiem tej reprezentacji, niewygasłej pa- 
mięci Adam br. Potocki, podniósł ten sztan- 
dar, a zgromadzanie z uniesieniem poszło 
za jego głosem jako pobudką do nowego ży- 
cia, opartego na tle dawniejszej świetnej i 
szczęśliwej przeszłości. 

Utworzono osobną magistraturę edu- 
kacyjną, którą nazwano Radą szkolną krajo- 
wą, przywrócono szkołom język narodowy, 
jako wykładowy i gotowano się do dalszej 
reformy wychowania publicznego w duchu 
narodowym. Powzięta wtenczas nadzieja nie 
miała się w zupełności ziścić. Wielkie wy- 
padki polityczne uczyniły konieczną rewizyę 
austryaekiej konstytucyi lutowej. Powołane 
do tego dzieła zgromadzenie w Wiedniu, 
nie było chętne do ustępstw na rzecz samo- 
rządu naszego kraju i pozostały tylko, że 
tak powiem, strzępy tego, co my zwykli na- 
zywać autonomią krajową. Co gorsza, na- 
wet te strzępy, w następnem ustawodaw- 
stwie organicznem i administracyi prowa- 
dzonej w duchu centralistycznym, starano 
się okrawywać i targać. Nie jest moją rze 
czą wykazywać, jak daleko w ogóle szło t 
postępowanie, ja się ograniczę do wykaza 
nia jego w sprawie edukacyi publicznej. 

Ustawa zasadnicza z dnia 21 grudnia 
1878 pozostawiła ustawodawstwo o szkołach 
realnych i szkołach technicznych Sejmowi 
krajowemu, przekazała ustawodawstwu pañ- 
stwowemu jedynie uchwalenie ogólnych za- 
sąd w szkołach ludowych i gimnazyach. 
Tem samem resztę ustawodawstwa tych dwóch 
kategoryi szkół i rozwijanie szczegółów za- 
sad nauczania, pozostawiła jak to z $ 12 
wypływa, także reprezentacyi krajowej. 

Cóż się w następny.h czasach stało ? 
Oto projekta do ustaw o szkołach realnych i 
technicznych uchwalone w tym wysokim 
Sejmie nie uzyskały sankcyi — nie zosta- 
ły przychylnie u centralnych rządów przy- 
jęte. Co do szkół ludowych uchwalono w 
Radzie państwa ustawę, która następnie o- 
trzymała datę 14 maja 1869. W niej nie o- 
graniczono się do ogólnych zasad nauczania, 
ale wciągnięto takie postanowienia, które 
nie mają do czynienia z nauczaniem, jako 
to: np. postanowienie o zakładaniu szkół, o 
stosunkach prawnych nauczycieli i t. p. 


Co do zasad nie ograniczyła się ona 
tylko do ogólnych postanowień, ale weszła 
tak dalece w szczegóły, że wszelkie usta- 
wodawstwo reprezentacyi krajowej musiało 
się stać pod tym względem tylko złudne. 
Dość powiedzieć, że ówczesna delegacya w 
Wiedniu w poczuciu obowiązków obywatel- 
skich, ustawę tę uchwaloną przez większość 
Rady państwa, głośnie i otwarcie napiętno- 
wała mianem złamania konstytucyi i nie 
przyjęła udziału w głosowaniu na nią. 

Jak dalece ustawa ta poszła w centra- 
lizowaniu i ujednostajnieniu edukacyi ludo- 
wej, ztąd się także okazuje, że już dziś w 
samem centrum Monarchi, t. j. we Wiedniu 
odzywają się głosy, uważające to za rzecz 
niewłaściwą, ażeby szkoły ludowe tak miały 
być urządzone, iżby szkoła ludowa znajdują- 
ca się na ostatnim krańcu Monarchii w Dal- 
macyi albo na Bukowinie miała mieć tę sa- 
mą organizacyę i to samo urządzenie, jak 


szkoła w centrum Monarchii, w stolicy pań: 
stwa lub w stolicy jakiegokolwiekbądź kraju. 

Panowie! Mimo tych krępujących ram 
i niepomyślnych okoliczności, reprezentacya 
nasza, władze wykonawcze i nauczycielstwo 
nasze rąk nie opuszczało. Owszem starali się 
wszyscy popchnąć szkolnictwo ludowe na- 
przód; pomimo wielkich braków, któremi ono 
jest jeszcze obarczone, nikt z bezstronnie są- 
dzących ludzi nie może odmówić tym szko- 
łom znacznego postępu. Ale są szranki, są 
granice, po za które nam wyjść nie wolno i 
które sprawiają, że nasze wychowanie ludo- 
we chroma wadami, których my usunąć nie 
Jesteśmy w stanie. Jakżeż często odzywają 
się głosy, że inną powinna być nauka w 
szkołach miejskich mż w szkołach wiejskich, 
że plan nauki zastosowany być winien do 
potrzeb, usposobienia i wyobrażenia tych 
warstw, dla których te szkoły są przezna- 
czone. Czyliż my jesteśmy w możności za- 
dość uczynić tej potrzebie? Jakżeż to uczy- 
nić. byśmy mogli, jeżeli ustawa państwowa 
o szkołach ludowych nie zna różnicy pomię- 
dzy szkołą miejską a wiejską, jeżeli wyma- 
ga, by plan nauki w lichej wioszczynie był 
ten sam, co w głównem mieście a nawet w 
stolicy państwa? Jakżeż ma plan szkolny 
zastosować się do potrzeb i usposobienia lu- 
dności, jeśli ustawa państwowa nie zna 
i nie chce uznać tej różnicy? Jakżeż nasz 
plan ma zastosować się do potrzeb na- 
szego kraju, jeśli on musi być ten sam, ja- 
ki jest w Wiedniu, jaki jest w dolnej i gór- 
nej Austryi ? 

Proszę Panów, nikt z nas nie tai so- 
bie, że mimo wielkich wysileń ze strony 
władz ustawodawczych i wykonawczych, 
szkolnictwo u nas jeszcze uchodzi u ludu i 
u wielu warstw ludności za roślinę obcą, 
która nie mogła się dotąd przyjąć na naszej 
ziemi, a przyczyną tego są owe ramy na- 
rzucone nam przez ustawodawstwo pań- 
sbwowe. 

W Niemczech i w niemieckich pro- 
wincyąch Austryi zawsze wielką wagę przy- 
wiązywano do szkół, któreby można prze- 
zwać w ścisłem tłómaczeniu szkołami mie- 
szczańskiemi (Birgerschulcn). 

My, Panowie, nawet na to nie mamy 
wyrazu, bo szkoły mieszczańskie „Biirger- 
schulen* nie odpowiadają naszym potrzebom. 
Jezeli nasze ustawodawstwo nazwało te szko- 
ły „wydziałowemi*, idąc za przykładem ko- 
misyi edukacyjnej i dawnej naszej tradycji, 
to uzyskało tylko nazwę, ale nie uzyskało 
instytucyi szkolnych, któreby będąc ciągiem 
dalszym wychowania ludowego odpowiadały 
jego specyalnym potrzebom. A jednakże, Pa- 
nowie, my musimy stworzyć szkoły wydzia- 
łowe, równorzędne niemieckim Biirgerschu- 
len. I jakież ztąd następstwa? Owoż, Pano- 
wie, że ta roślinka nie mogła dojrzeć na na- 
szej ziemi. Pozakładane szkoły, tak zwane 
wydziałowe, coraz mniej poczęły mieć uczniów. 
W Sokalu, Jaworowie, Nowym Sączu, nawet 
w Samborze nastąpiła konieczność zwinięcia 
ich. Dzisiaj nasza ludność nie posiada szkół 
wyższych ludowych. Te, które mają niewła- 
ściwą nazwę szkół wydziałowych, nie odpo- 
wiadają nuszym specyalnym potrzebom szkół, 
takich jednak, któreby im odpowiadały, Sejm 
zaprowadzić nie może, bo krępują go ramy 
ustawodawstwa państwowego I tak, Panowie, 
najważniejsze dzieło edukacji, najważniej- 


a 


wytrwale, chowając się na „Ważne momenta. 
Podniósł kieliszek w górę, i rzekłszy : 

— Panowie, wynalazcy zdrowie ! — wy- 
chylił duszkiem. 

Poszli za jego przykładem wszyscy, więc 
i ja musiałem wypić i to sumiennie, bo mnie 
pilnowano; niosąc do ust kieliszek, przechy- 
liłem go niby niechcący, na to zaraz ode- 
zwał się sędzia : 

— Nie marnuj młodzieńcze darów bo- 
żych , puh!.. bo co się rozleje, to już prze- 
padło... kura tego nie wyzbiera, co? puh I... 

Po tym toaście nastąpił drugi, po któ- 
reg» spełnieniu poczułem nagle taki ogień i 
odwagę, że postanowiłem iść do sali, z któ- 
rej dochodziło brzęczenie na nutę jakiegoś 
odwiecznego walea. Gdy wszedłem, najpierw 
zobaczyłem trzy czy cztery pary kręcące się 
na środku, a potem wujaszka, który chociaż 
sam już nie tańczy, ale jako stary kawaler i eg- 
romansutor (jego własne wyrażenie) lubił znaj- 
dować się tam, gdzie płeć piękna. Spostrzegł 
mnie także zaraz, i wziął pod ramię. 


— Słuchajno — rzekł do mnie — po- 
pobno nie prezentowałeś się wcale Ludwisi ? 
— Nie pamiętam — odrzekłem. 

— Więc pójdź. 


Nie wiedziałem , kiedy przyprowadził 
mnie przed pannę młoda. która właśnie od- 
poczywała po tańcu, chłodząc się wachla- 
rzem. 

f Prezentuję ci — rzekł wuj -- pana 
Józefa. o którym mówiliśmy. 

„ Ponieważ pomimo owej zaimprowizowa- 
nej odwagi uie mogłem się zdobyć na parę 
wyrazów obowiązkowych , ograniezyłem się 
na złożeniu głębokiego uklonu, myśląc tylko 
o tem, jak się wycofać co prędzej z tego 
położenia; ale nim podniosłem głowę, już 


| pani Ludwika stała przedemną; prawą ręką 
| poprawiała fałdy sukni, a lewę kładła mi 
poufale na ramieniu Znaczyło to, że prezen- 
tacyę moją uważała jako zaproszenie do wal- 
ca. Stało się, byłem złapany. Ale cóż zno- 
wu tak wielkiego? Wszakże w domu egzer- 
cytowałem się w tym tańcu. Co będzie, to 
będzie — więc objąłem pulchną kibić pan- 
ny młodej i z zamkniętemi oczyma puściłem 
się, jak to mówią, na bystrą wodę... ale 
zaraz przy samym brzegu utonąłem. Dziwny 
to był taniec; moja tancerka odgrywała po- 
prostu rolę osi, koło której się wykręcałem ; 
napróżno starałem się zakreślić jakieś szer- 
sze koło, pomimo rozpaczliwych usiłowań 
kręciliśmy się w miejscu. Pani Ludwika cheia- 
ła koniecznie naprowadzić mnie na dobrą dro- 
gę, ale wszystkie jej wytężenia na nic się nie 
zdały; zawołała w końcu: dosyć. dosyć, wy 
darła mi się i padła na krzesło ze śmiechem. 
Mnie cała sala kręciła się przed oczyma, ale 
ponieważ nie mogłem zostać na środku poko- 
ju, gdzie tańcujące pary potrącały mnie co 
chwila, więe odbijany jak piłka, zygzakowa- 
tym krokiem dostałem się do sieni a ztam- 
tąd, jak do portu, pomiędzy towarzystwo, któ- 
re przed chwiłą opuściłem. 
Przyjęto mnie jak swojego, a nawet p. 
Gorgoni, który właśnie stał z kieliszkiem 
w ręku, skinął ku mnie i rzekł: 


Chłop do chłopa, czop do czopa, 
Złodziej do złodzieja, w ręce acana dobro- 
[dzieja ! 


(Dokończenie nastąpi). 
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szy okres w życiu ludu naszego nie ma in- 
stytucyi, gdzieby się mógł kształcić, a nazy- 
wam go najważniejszym, bo dopiero w tych 
szkołach powinno się użytkować te wiado- 
mości czytania, pisaniu i rachunków, które 
się nabywa w naszych szkołach ludowych. 

W ustawie państwowej z dnia 25 maja 
1868 r. pozostawiono nietkniętą instytucyę 
naszej Rady szkolnej, jej działanie jednak 
już tą ustawą i późniejszemi zostało tak o- 
graniczone, że ona samodzielnych czynności 
właściwie rozwinąć nie może, a nadto usta- 
wa z dnia 14 maja 1869 r. odmówiła jej 
wpływu zupełnego na organizacyą tak zwa- 
nych seminaryów nauczycielskich. I semi- 
narya nauczycielskie u nas winne być za- 
stosowane w swej organizacyi do potrzeb 
specyalnych naszego kraju. Jednakowoż ta- 
kie zastosowanie staje się niemożebnem wo- 
bec przepisów ustaw państwowych. 

Owóż, Panowie, jeżeli system edukacyi 
ludowej u nas ma się rozwinąć, jeżeli ma 
na zbawienne wejść tory, to koniecznie po- 
trzeba, aby reprezentacya tego kraju o pla- 
nie nauczania, o organmizacyi szkół, 0 orga 
nizacyi seminauryów nauczycielskich stanowić 
mogła. Pod tym względem innej potrzeby 
nie ma, jak tylko ścisłe zastosowanie się do 
ustaw zasadniczych, ścisłe ograniczenie usta- 
wodawstwa państwowego do zasad ogólnych, 
nauczania w szkołach ludowych i gimna- 
zyach, pozostawiając resztę, jak tego ustawa 
zasadnicza wymaga, Wysokiemu Sejmowi, 
względnie reprezentacyi naszego kraju. Kraj, 
który tak długo walczył o samorząd, czyli 
tak zwaną autonomię, nie wyrzeknie się, jak 
się można spodziewać, nigdy tego sztandaru; 
uzyskanie tego drogocennego nabytku musi 
być zawsze jego celem, jeżeli duch narodo- 
wy nie ma u nas skarłowacieć. Jednakowoż 
zaprowadzenie takiej autonomii, moi Pano- 
wie, byłoby możebnem tylko na tle rewizy! 
ustaw zasadniczych. Ażebyśmy dzisiaj w te- 
raźniejszym składzie rzeczy taką rewizyę 
ustaw przeprowadzić mogli, to mnie się zda- 
je, co najmniej bardzo trudnem i niepraw- 
dopodobnem Jednakże zdaje mi się, że 
jest godziwem i prawdopodobnie możebnem 
w obrębie ustawy zasadniczej, nie tykająe 
ich podstaw, ustawy tak zmienić, ażeby 
odpowiadała i ustawom zasadniczym i na- 
szym potrzebom w konstytucyi austryaekiej 
zagwarantowanym. Dlatego w tym duchu 
pozwoliłem sobie przedstawić mój wniosek i 
pozwoliłem sobie prosić Wysokiej Izby o je- 
go poparcie. 

Według regulaminu naszego rzecz ta 
ma być odesłaną do jednej z komisyj; ja 
proszę Wysoki Sejm, ażeby raczył mój wnio- 
sek odesłać do komisyi ednkacyjnej. (Brawo 
i oklaski). 


KORESPOWDENCYEK 


Berlin, 26 października. 


C Po konferencyach, odbytych w koń- 
eu przeszłego tygodnia między ministrem fi- 
nansów a księciem Bismarckiem, przyspie - 
szono prace koło poszczególnych etatów tak 
znacznie, że w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca budżet będzie mógł być przedłożo- 
nym nowemu sejmowi pruskiemu. Istat kolei 
państwowych wykazuje podobno tak znaczne 
dochody, że minister Maybach widzi w tem 
nową zachętę do nabywania dalszych sieci 
kolejowych na rzecz państwa. W Warzynie 
poruszono także sprawę podatkową ; pogłoski 
szerzone przez prasę liberalną twierdzą, że 
zaprojektowano zniesienie podatku klasowe- 
go czyli pogłównego dla czterech klas naj- 
niższych i rozłożenie powstającego ztąd ma- 
łego niedoboru na klasy wyższe. Kto pamię- 
ta artykuły półurzędowej Provinzial Corresp. 
o pruskim systemie podatkowym, z podej- 
rzeniem przyjmie te pogłoski; organ rządo- 
wy uważał wprawdzie reformę częściowa za 
możliwą, lecz za rzecz jedynie słuszną i 
dobrą poczytywał tylko całkowite zniesienie 
pogłównego i innych podatków bezpośrednich 
za pomocą nowych podatków pośrednich. 
Kanclerz oświadczył zresztą w parlamencie, 
że po sejmie pruskim żądać będzie katego- 
rycznego oświadczenia, jakich sum nowych 
Prusy potrzebują, aby zaprowadzić niezbę- 
dne ulgi w systemie podatkowym. Prawdo- 
podobnie w obradach między kanclerzem a 
ministrem finansów chodziło przeważnie o 
to, w jaki sposób kwestyę tę sejmowi prze- 
dłożyć. 

Jeżeliby chociaż w części tylko pogłó- 
wne miało być zniesionem , zachwiałyby się 
podwaliny, na których spoczywa obeeny sy- 
stem wyborczy w Prusiech, gdyż obywatele 
wybierający w trzech klasach, używają pra- 
wa tego tylko w miarę opłacanych podatków 
bezpośrednich. Wszyscy, którzy żadnych po- 
datków nie opłacają, wybierają w klasie 
trzeciej razem z tymi, którzy niewielkie 
ponoszą ciężary publiczne; skoro się liczba 
tych pomnoży, wzrośnie jeszcze bardziej i 
tak już znaczna przewaga klasy pierwszej i 
drugiej, tak iż prawo wyborcze zostałoby 
niejako przywilejem ludzi majętnych. Aby 


uniknąć tej niesprawiedliwości, proponowa- 
no zmianę pruskiej ustawy wyborczej. Pe- 
wna korespondencya, zastępująca nieraz po- 
glądy sfer rządowych twierdziła nawet, że 
kwestyę tę w kołach decydujących już po- 
ruszono. Prasa liberalna traktowała o tej 
sprawie z tem większą gorliwością , im bar- 
dziej przychodziła do przekonania, że niema 
widoków liberalnej większości sejmowej Pi- 
sałem wam o artykułach National Zeitung 
w tej sprawie — organ ten i dziś jeszcze 
uważa za obowiązek stronnictw liberalnych 
dążyć do zmiany ustawy wyborczej. Organ 
liberalny żąda przedewszystkiem, aby wybo- 
ry nie były jawne i aby wprost wybierano 
posłów, a nie, jak obecnie, wyborców czyli 
walmanów. Nat. Zig. nie żąda jednak ró- 
wnego dla wszystkich głosowania powszech- 
nego. jakie istnieje przy wyborach do parla- 
mentu niemieckiego, przeciwnie, warstwy 
opłacające wyższe podatki zatrzymaćby mia- 
ły także większe prawa. Prasa zachowawcza 
milezała o całej sprawie, dzienniki centrum 
oświadczyły się za zaprowadzeniem powszech- 
nego tajnego głosowania, gazety postępowe 
zostające na tem samem stanowisku, nie 
przypuszezały, aby właśnie kanclerz obecny 
miał rękę przyłożyć do zmiany systemu wy- 
borczego. 

Teraz odzywa się w tej sprawie Prov, 
Corr. Organ półurzędowy przyznaje, że sy- 
stem obecny jest niedogodny i inne posiada 
wady, lecz o zaprowadzeniu powszechnego 
głosowania ani chce wiedzieć. Przyznać trze- 
ba, że pierwsza przyczyna , dla której Prov. 
Corr. jest przeciwną powszechnemu głoso- 
waniu, wiele ma racyi, bo rzeczywiście już 
same wybory do parlamentu nadto wzburza- 
Ją ludność całą, aby życzyć sobie należało 
podwojenia tej agitacji ; natomiast inne przy- 
czyny , przywiedzione przez organ rządowy, 
tak są błahe, że ich przytaczać weale nie 
potrzeba, Uderza, że Prov. Corr. nie mówi 
nie o scrutin de liste, zaprowadzonym teraz 
w Włoszech, zwłaszcza, że książę Bismarck 
kazał wszystek materyał, odnoszący się do 
nowego systemu włoskiego, przetłumaczyć 
na język niemiecki. W każdym razie spra- 
wa reformy wyborczej została poruszona, i 
tak prędko z porządku dziennego nie zejdzie. 
Podług Prov. Corr. miał rząd dotychczas 
ważniejsze zajęcia, aby sprawą tą już teraz 
mógł się zająć, lecz znajdzie na to za 
pewne czas, skoro się wykaże, że zastoso- 
wanie systemu włoskiego do Prus zapewni 
mu bez wielkiej pracy usłużną większość 
sejmową. 

O dzisiejszych wyborach doszedł tu już 
cały szereg telegraumów. Mogliśmy przewi- 
dzieć, że Polacy utracą jedno krzesło (Ino- 
wrocłuw-Szubin) zdobyte przed trzema laty 
tylko z powodu niezgody niemieckiej, lecz 
nadto zwyciężyli Niemcy w Brodnicy (Prusy 
Zachodnie), gdzie ostatnim razem wybrano 
pana Łyskowskiego. Natomiast wybrano w 
poznańsko - obornickim okręgu dwóch Pola- 
ków jak przeszłym razem. W Poznaniu wy- 
brano w drugiem głosowaniu Niemca, po- 
stępowca Worzewskiego. Centrum utraciło 
trzy krzesła niepewne. O zwycięztwach Po- 
Jaków i centrum nie ma jeszcze wiadomo- 
ści, tylko w Kreuzburg na Szląsku uzyskało 
centrum jedno krzesło przez kompromis z 
konserwatystami. Większość konserwatywna 
podniesie się w stosunku do ostatniego skła- 
du o mniej więcej 12 głosów. 


Delegacye. 


Przyjęcie onegdajsze delegacyi au- 
stryackiej na zamku królewskim w Bu- 
dzinie odbyło się w sposób zwyczajny. Wię- 
ksza część delegatów przybyła we frakach, 
Polacy w strojach narodowych. Z uderze- 
niem godziny 12 w południe wszedł do sali 
posłuchalnej Najj. Pan, poczem prezydent 
dr Smolka miał przemowę, którą już poda- 
liśmy. Najj. Pan odezytawszy głosem donoś- 
nym podaną wczoraj przez nas odpowiedź, 
zeszedł z tronu i rozmawiał najłaskawiej z 
wieloma delegatami. Najprzód zwrócił się 
Monarcha do dr. Smolki i wyraził mu 
swoje Najwyższe zadowolenie z powodu, że 
jako prezydent delegacyi w mowie zagajają- 
cej zebranie podniósł w tak gorących i peł- 
nych uznania słowach zasługi armii. Najj. 
Pan zaszczycił każdego z polskich delega- 
tów, osobnem przemówieniem, rozmawiając 
z nimi przeważnie o sprawach krajowych i 
sejmowych. Z delegatami z Tyrolu, Karyntyi 
i z Czech północnych rozmawiał Najj. Pan 
o szkodach zrządzonych ostatniemi wylewa- 
mi, z innymi delegatami o sprawach odno- 
szących się do ich krajów. 


Do Pol. Cor. donoszą z Pesztu, że cho- 
ciaż w obecnej sesyi nie zanosi się wcale na 
dłuższe ani też na gorące rozprawy, nie na- 
leży spodziewać się zamknięcia delegacyi przed 
upływem czterech tygodni. Według ogólne- 
go przekonania, projektowana reorganizacya 
armu nie napotka żadnej opozycyi, gdyż, koła 
kompetentne delegacyi uważają ją za rękoj- 
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mię zabezpieczenia pokoju na czas dłuższy. 
Natomiast kwestya administracyi prowincyi 
okupowanych i ich prawnopaństwowego sta- 
nowiska da prawdopodobnie powód, miano- 
wicie w komisyach, do wyczerpującej dy- 
skusyi. 

Komisye austryackiej delegacyi rozpo- 
czną narady dopiero za dni kilka. Komisya 
węgierska dla spraw zagranicznych zbierze 
się jutro na pierwsze posiedzenie. Komisya 
zaś wojskowa rozpocznie w poniedziałek dy- 
skusyę nad budżetem wojennym. 


Dzienniki wiedeńskie poświęcają dziś 
artykuły wstępne przemówieniu Najj. Pana 
do delegacyi. Przemówienie to, zdaniem 
Presse charakteryzuje w sposób najdosadniej- 
szy położenie polityczne Monarchii i daje wy- 
ezerpujący program prac delegacyjnych. Naj- 
ważniejszy moment przemówienia monarsze- 
go stanowi zapewnienie utrzymania pokoju, 
oraz skonstatowanie faktu, że finansowe żą- 
dania wspólnego rządu nie będą większe od 
żądań zeszłorocznych. Presse stwierdza da- 
lej między innemi, że wszystkie okoliczno- 
ści zdają składać się na to, iż przebieg ob- 
rad delegacyi będzie szybki i gładki. 

Zdaniem Fremdenblattu słowa monarsze 
zostaną powitane nietylko w obrębie pań- 
stwa, lecz i poza jego granicami z naj- 
żywszem zajęciem i największem zadowo 
leniem, dają one bowiem wielu milionom lu- 
dzi, których interesa ściśle są związane Z 
utrzymaniem pokoju, ponowną i pewną rę- 
kojmię spełnienia ich najgorętszych Życzeń. 
Mowa cesarska jest w najobszerniejszem te- 
go słowa znaczeniu pokojową. 


Wobec bezwzględnie pokojowego cha 
rakteru naszej polityki zagranicznej —- pi- 
sze dalej organ przytoczony — wszystkie te 
środki, zmierzające do wzmocnienia i pod- 
niesienia sił zbrojnych monarchii mają ce- 
chę czysto obronną. Słusznie też i sprawie- 
dliwie mowa cesarska dążenia do podniesie- 
nia pogotowia wojennego naszej armii na- 
zywa dalszym rozwojem  zaaprobowanego 
przez kompetentne czynniki parlamentarne 
systemu obrony. Czynniki te nie cofną się 
niezawodnie przed żadnemi ofiarami, jakie 
okazałyby się potrzebnemi dla zabezpieczenia. 
państwa 

Inne dzienniki podnoszą również, że 
we wszystkich bieżących ważnych sprawach, 
tak na polu wewnętrznej jak i zagranicznej 
polityki, odpowiedź monarsza kreśli obraz 
AE zadowalniający pod każdym wzglę- 

em. 
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— Podaliśmy na tem miejscu uwagi 
Presse o motywach, które skłoniły władzę 
wojskową do przedsięwzięcia nowej organi- 
zacyi piechoty, dzisiaj zaś podajemy w stre- 
szezeniu drugą część tego samego artykułu, 
w której Presse wyjaśnia korzyści nowej or- 
ganizacyi. 

Każdy system terytoryalny wymaga, a- 
by wojsko i należące do nich zakłady w o- 
kręgu terytoryalnym, w którym się rekrutują, 
już w czasie pokoju tworzyły rodzaj ścisłe- 
go związku i pozostawały pod tym samym 
dowódcą, który ma dowodzić korpusem w ra- 
zie wojny. Ponieważ korpus składa się z 
dwóch dywizyj, liczących po 4 pułki, taki 
zatem okręg terytoryalny musi obejmować 
najmniej ośm powiatów zaciągowych (Regi- 
ments-Ergómzungsbesirke). Ze względu na to, 
że w Austryi i Węgrzech wojskowo-admini- 
stracyjue granice odpowiadają granicom ad- 
ministracyi cywilnej, kwestya rozgranieze- 
nia powiatów korpusowych nie przedstawia 
żadnej trudności. W razie potrzeby przeto, ko- 
mendant korpusu może bez pomocy mini- 
sterstwa wojny lub sąsiedniego korpusu przy- 
gotować samodzielnie i przeprowadzić uru- 
chomienie. Rzeczą jest oczywistą, że prze- 
rzucenie korpusu na jakibądź plac boju da 
się dokonać łatwiej i pewniej, gdy korpus 
ten znajduje się w całości, niż gdyby mu- 
siano ściągać rozrzucone jego części 4 róż- 
nych stron monarchii. 

Dalej nowa organizacya piechoty po- 
zwala na wydzielenie pojedyńczych batalio- 
nów z dywizyjnej ordre de bataille na szeze- 
gólne potrzeby, bez dokonania jakiejbądź 
zmiany w liczbie korpusów, dywizyj i bry- 
gad lub też w ich terytoryalnej dyslokacyi i 
bez narażenia na niebezpieczeństwo urucho- 
mienia i pochodu armii. W razie, gdyby o- 
kazała się potrzeba zastąpienia wydzielonych 
batalionów innemi, może to łatwo nastąpić 
z pomocą wojsk tego okręgu korpusowego, w o- 
brębie którego odbywa się uzupełnienie tych 
batalionów, które postanowiono zastąpić in- 
nemi, Tym sposobem nie będzie potrzeba po 
każdej zmianie załogi przerabiać planu uru- 
chomienia. 

_ _ Nowa organizacya już podczas pokoju sta- 
wi korpusowych komendantów na czele ich 
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korpusów. Brak odpowiednich funduszów nie 
dozwala na ustanowienie w czasie pokoju ko- 
mendantów armii we właściwym ich chara- 
kterze, lub też jako inspektorów dla kilku 
korpusów. Takim komendantom, lub też in- 
spektorom musianoby dodać odpowiednie 
sztaby, a to pociągnęłoby za sobą znaczne 
wydatki. W przyszłości w nadzwyczajnych 
tylko razach jedna wojskowa władza teryto- 
ryalna będzie mogła być podporządkowaną 
drugiej. Każda komenda korpusowa, tak pod 
względem wojskowo-służbowym, jak i admi- 
nistracyjnym, będzie zupełnie niezawisłą i 
ma odbierać rozkazy bezpośrednio z mini- 
siterstwa wojny. 

Dotychczasowa organizacya piechoty z 
podziałem jej na pułki liniowe i komendy 
rezerwowe miała ten skutek, że wartość ba- 
talionów piechoty nie zawsze była jednako- 
wą. Stan czynny (Prasenesiand) komend re- 
zerwowych bywał zawsze mniejszym, co od- 
działywało niekorzystnie na wyćwiczenie żoł- 
nierzy. W komendach rezerwowych znajdo- 
wały się zazwyczaj pośledniejsze żywioły, 
zwłaszcza, że komendy pułkowe starały się 
pozbyć takich żywiołów. Wreszcie komendy 
rezerwowe były zajęte wyłącznie przysposo- 
bieniem rekrutów, nie mogły zatem brać u- 
działu w większych ćwiczeniach. 

Nie używano ich także poza obrębem 
okręgów terytoryalnych, skutkiem czego woj- 
ska liniowe były zbytecznie obciążane. Or- 
ganizacya 102 jednakowych pułków, z któ- 
rych każdy składa się z 4 zupełnie jedna- 
kowo unormowanych batalionów , zniesie 
wszystkie dotychczasowe różnice i niewłaści- 
wości, rozdzieli równo ciężary, będzie rękoj- 
mią, że wszystkie bataliony zostaną jedna- 
kowo wyćwiczone i wpłynie wreszcie bardzo 
korzystnie na podniesienie ducha wojskowe- 
go rezerwistów. Ciągłe stykanie się rezerwi- 
stów z swoimi kompaniami wzmocni węzeł 
moralny między korpusem oficerów, da tym 
ostatnim możność poznania się, ocenienia i 
trwałego nabycia tych przymiotów, które 
są niezbędne dla każdego wojskowego. 

Największe jednak korzyści nastręczy 
nowa organizacya na wypadek mobilizacji. 
Skutkiem powiększenia liczby okręgów za- 
ciągowych , powiększy się zazarem |liczba 
zbornych stacyj, a tem samem ułatwi się 
przyjmowanie, umundurowanie i wysyłanie 
rezerwistów na miejsce ich przeznaczenia. 
Terytoryalna dyslokacya umożliwi obok tego 
uruchomienie większej części piechoty w jej 
okręgu zaciągowym. 

Okoliczność, że odtąd wyżsi dowódcy 
już w czasie pokoju otrzymywać będą ko 
mendy nad wojskami. które na wypadek 
wojny mają pozostawać pod ich rozkazami, 
będzie dla każdego komendanta najskutecz- 
niejszą zachętą do dołożenia wszelkich sta- 
rań, aby wojska poruczone jego pieczy, zo- 
stały wzorowo przysposobione i wyćwiczone, 
co znowu budzi nadzieję, że nowa organi 
zaeya w kierunku taktycznego wyćwiezenia 
wojska wywrze wpływ najzbawienniejszy. 

Jednem z głównych zadań nowej or- 


gamizącyi jest racyonalne przysposobienie 
rezerwistów. (Gdy do tego czasu wyłącznie 


komendy rezerwowe były szkołą dla rezer- 
wistów, odtąd rezerwista będzie musiał uczy- 
nić zadość obowiązkom służby wojskowej 
przy tej kompanii, do której został przydzie - 
lony na wypadek wojny. | 

Ponieważ dotychczasowa organizacya 
oddziałów polowych kolei żelaznych , oraz 
oddziałów  telegrafieznych nie odpowiada 
wzrastajacym ciągle wymaganiom, mają być 
zorganizowane osobne kompanie dla służby 
kolejowej i telegraficznej, co nastąpi bez 
podniesienia kontyngensu rekrutów i po- 
większenia budżetu wojennego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Wiadomości bieźące z Rossyil). 

Wiener Zig. podaje pod d. 21 b. m. 
następującą korespondencyę z Petersburga : 

„Od kilka dni nad całym Petersburgiem 
unoszą się kłęby dymu, który się wciska do 
mieszkań i teatrów, który jednak dotychczas 
nie wpłynął szkodliwie na zdrowie. Torfo- 
wiska w okolicy miasta i kilka lusów pod 
Pawłowskiem, Kołpinem i na drodze do Ługi 
stoją w płomieniach. Czy ogień wzniecony 
został zbrodniczą ręką, nie zdołano dotych- 
czas wyśledzić. Stolicy oblanej dwiema rze- 
kami i kilkoma kanałami nie powinnoby za- 
grażać żadne niebezpieczeństwo. 

Wiadomość o zrabowaniu przez nibili- 
stów poczty i odebraniu jej przeszło pół mi- 
liona rubli, jest bezpodstawną. Był to pospo- 
lity rabunek na stacyi Szuchut-Dżeret, który 
się zdarzył 9 b. m. Sprawcami byli Tatar 
Chaireddin Alijew, żołnierz rezerwowy Me- 
dżid Bakułow i poddamy turecki Osman Mo- 
smanów. Zabili oni konduktora, ale woźnica 
zdołał umknąć i pomógł odszukać zbrodnia- 
rzy. Dotychczas odnaleziono już 326.920 
rubli. 

Mylną jest pogłoska, jakoby minister 
spraw wewnętrznych, hr. Tołstoj, miał za- 
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miar złożyć piastowany urząd. Dygnitarz ten 
doznaje tylu dowodów zaufania ze strony mo- 
narchy, że nieustąpi wcale z zajętego stano- 
wiska. 

Z Inflant mnożą się co dzień skargi na 
wybuchłe tam niepokoje. Senator Manassein, 
którego obwiniają, że popierał stronniczo pod- 
burzonych chłopów, odebrał kilka razy od 
ministra spraw wewnętrznych wyraźne pole- 
cenie, ażeby czynność swoją ograniczył tylko 
do rewizyi, i ażeby nie wdawał się wcale 
w sprawy administracyjne kraju. Panowało 
też ogólne zdziwienie, czemu p. Manassei- 
nowi, który nie znał ani kraju, ani języków 
tam używanych, powierzono tak ważną mi- 
syę. Obecnie też rozciągnięto surową cen- 
zurę nad wychodzącemi dziennikami ludo- 
wemi w językach łotyskim i estońskim, a re- 
daktorowie ich są pociągani do odpowiedzial- 
ności sądowej. Ze chłopi w Inflantach nie 
są pod względem ekonomicznym uciśnieni, 
najlepszym dowodem jestto, że włościanie z 
okolic Dorpatu posiadają w tamtejszym ban- 
ku przeszło trzy miliony wkładek, a bardzo 
wielu synów włościańskich kształci się w 
uniwersytecie dorpackim. 

Obecnie zresztą robi rząd, co tylko jest 
w mocy ludzkiej, ażeby przywrócić spokój w 
prowincyach bałtyckich. W Rewiu zreorga- 
nizowano i pomnożono policyę jeszcze w le- 
cie. Składa się ona z dyrektora, który po- 
biera 2800 rubli pensyi, z dwóch delegowa- 
nych miejskich, dwóch sekretarzy pobierają- 
cych po 1000 rubli, z dwóch starszych kan- 
celistów po 500 rubli, z 7 komisarzy cyrkuło- 
wych po 850 rubli, tyluż pomocników, 20 
milicyantów starszych i 50 milicyantów dru- 
giej klasy, pobierających po 144 rubli rocz- 
nie. W ogóle administracya policyjna w Re- 
wlu kosztuje 38.100 r. rocznie, do kwoty tej 
jednak państwo dopłaca tylko 1862 rubli 99/, 
kopiejki a resztę pokrywa miasto ze swoich 
dochodów. Pytanie tylko, jakim sposobem 
znaleźć ludzi pewnych i porządnych za 12 
rubli wynagrodzenia miesięcznego, które po- 
bierają milicyanci drugiej klasy. 

Od kilku lat rząd zwrócił szczególną 
uwagę na archiwa państwowe. Najbogatszem 
archiwum jest zbiór aktów ministerstwa spraw 
zagranicznych, przechowany w ogniotrwałym 
budynku w Moskwie, niedaleko Kremlu. Ar- 
chiwum to zostaje pod zarządem ochmistrza 
dworu barona Biihlera. Znajdują się tam 
wszystkie akta, traktaty i korespondencye 
państwowe, jakoteż sprawozdania posłów, 
wzorowo uporządkowane. 

Archiwum nowoczesnych aktów, po- 
eząwszy od stycznia 1801 r. znajduje się w 
pałacu departamentu spraw zagranicznych, 
przy placu Aleksandra naprzeciwko zimo- 
wego pałacu cesarskiego. Ułożone jest nader 
praktycznie, w szafkach złożonych ze skrzy- 
nek mosiężnych, przenośnych, które w razie 
pożaru, mogą być szybko wyniesione. Prze- 
łożonym tego archiwum jest baron Stuart. 

Trzeciem, bardzo ważnem archiwum, są 
akta ministerstwa sprawiedliwości na Kremlu 
w Moskwie, pod opieką senatora Kaczałowa. 
Akta te odnoszą się głównie do stosunków 
wewnętrznych. 

Niemniej cenne rzeczy zawiera archi- 
wum senatu, umieszczone w zabudowaniu 
synodu obok senatu Dyrektorem tego archi- 
wum jest rzeczywisty radca stanu Daranow. 
Prócz tego w senacie znajdują się stare me- 
tryki litewskie, przeniesione z Wilna. Tutaj 
znajduje się oryginalny akt unii lubelskiej, 
zawartej pod królem Zygmuntem Augustem 
w r 1569 na sejmie w Lublinie. Pamiętny 
ten dokument opatrzony jest przeszło 100 
pieczęciami, zawieszonemi na sznurkach je- 
dwabnych*. 
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= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł na re- 
stauracyę rz. kat. kościoła w Stanisławowie, 
który, jak wiadomo, uszkodzony został dnia 17 
lutego w skutek pożaru. 


= Mandaty pocztowe. Jak uwiadamia 
dyrekcya poczt galicyjskich, wchodzą z dniem 
1 listopada b. r. w Życie tak zwane mandaty 
pocztowe. Jest to rodzaj tratty, zapomocą której 
za pośrednietwem poczty ściąga się od pewnej 
osoby jakąś kwotę. Poczta. otrzymawszy taki 
mandat, prezentuje go właściwej osobie podobnie, 
jak to czynią banki, odbiera wskazaną sumę i 
doręcza ją temu, kto mandat ów wysłał. Jest 
to nadzwyczaj pożądana nowość, która zwłaszcza 
w obrocie handlowym nieocenione oddać może 
przysługi. Do wystawiania takich mandatów 
slużyć będą blankiety na zielonym papierze, 
których nabywać będzie można po pół centa 
w każdym urzędzie pocztowym i w każdej tra- 
fice. Kto chce mandatem pocztowym odebrać 
jakąś należytość, wypełnia stosownie taki blan- 
kiet, dołącza do niego allegat uzasadniający 
pretensyę n. p. rachunek pokwitowany, wekseł, 
kupon it p., wkłada do koperty i wysyła 
jako list rekomendowany pod adresem tej po- 
czty, w której obrębie administracyjnym znaj- 
duje się wskazana osoba. Na kopercie umieszcza 


> dopisek: Zlecenie pocztowe do.... Mandatami 
pocztowemi posługiwać się można także i w 
miejscu. Listy zawierające taki mandat wraz z 
allegatami nie mogą ważyć więcej nad 250 gra- 
mów; taksa od nich taka sama jak od listów 
rekomendowanych. Urząd pocztowy, ściągnąwszy 
kwotę, odsyła ją za pomocą osobnego przekazu 
temu, kto wysłał mandat. Za wykonanie zlece- 
nia poczta nie pobiera żadnej należytości. Jeżeli 
osoba, na którą wystawiono mandat, do 14 dni 
nie uiści wskazanej sumy, poczia zwraca man- 
dat wraz z allegatami bezpłatnie. Można atoli 
w osobnym dopisku zażądać „bezzwłocznego 
zwrotu“ mandatu, a w takim razie, po pono- 
wnem bezskutecznem zaprezentowaniu go poczta 
zwraca go natychmiast. Wysyłający taki man- 
dat może także oznaczyć dzień, w którym man- 
dat ma być prezentowany celem ściągnięcia 
wskazanej kwoty od osoby, na którą zlecenie 
opiewa. Za mandaty pocztowe ręczy poczta tak 
samo, jak za każdy list rekomendowany, a za 
ściągniętą kwotę w tej samej mierze, jak za 
spłacone pieniądze przekazowe, 


(—) P. Karol Kiselka, radny i oby- 
wałel miasta Lwowa, darował z okazyi zaślubin 
córki swojej, której ślub z p. dr. Edwardem 
Stroynowskim odbędzie się dziś w kościele św. 
Marcina, na rzecz towarzystwa muzycznego Har- 
monia kwotę 440 zł. 

— Powietrze od dwóch dni mamy po- 
godne i łagodne, jakby w maju. 

* Zamach samobójczy. Dnia wczo- 
rajszego o godzinie % po południu ranił się 
w piersi w zamiarze samobójczym wystrzałem 
z pistoletu na szkarpach Edward Machalski, 
czeladnik ślusarski, z powodów dotychczas nie- 
wiadomych. Ciężko rannego odstawiono do szpię 
tala. 

* Zapiski policyjne. Pan J. B. zgu- 
bił skórzaną torebkę z kwotą 10 zł. i z mo- 
netą srebrną na 50 kopiejek. 

s, Pożar dnia 20 b. m. w gminie po- 
wiatu sokalskiego Horodłowicach przy silnym 
wietrze zniszczył 13 zagród włościańskich z ca- 
łym dobytkiem ich właścicieli. Nieubezpieczona 
strata pogorzełców wynosi około 16.000 zł.; 
zachodzą poszlaki, że ogień był wzniocony roz- 
myślnie, w skutek czego zarządzono dochodzenie 
sądowo-karne. Dla ulżenia niedoli pogorzelcom 
starostwo sokałskie zezwoliło na zbieranie skła- 
dek w powiecie. 

s*a Podczas przejazdu w bród przez 
rzekę Czeczwę pod Strutynem wyżnym, w po- 
wiecie dolińskim, wóz, na którym znajdowało 
się czterech włościan i włościanka, ugrzązł w 
otokach, zaczem jadący wysiedli 1 przy pomocy 
sznura usiłowali przebrnąć rzekę pieszo. Trzej 
szczęśliwie też dostali się do brzegu, czwarty 
zaś, wójt z Jasienia, w powiecie kałuskim, z 
żoną swoją, obalony bystrym prądem, utonąt. 


x”, W płomieniach zginęło 8-letnie 
dziecko włościańskie w Petryłowie, w powiecie 
tłumackim, pozostawione w chacie samo przez 
matkę, która po zgotowaniu obiadu, wychodząc, 
zatkała piec konopiem i spowodowała przez to 
pożar. — W Holibradach, w powiecie zaleszczy- 
ekim, przez własną nieostrożność postradał ży- 
cie w skutek zaczadzenia pewien włościanin, 
który w stanie nietrzeźwym, chcąc się ogrzać, 
wlazł do sionek stebnika, w którym rozpalono 
ogień dla osuszenia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Lon- 
dynie znakomity badacz sanskrytu dr. Artur 
Burnell, w 42 roku życia; tamże weteran bi- 
twy pod Waterloo, generał Addington Bayley, 
licząc lat 94; w Rzymie znakomity bibliofil i 
nakładca włoski Lodovico Daelli; w Neapolu 
profesor nauk przyrodniczych w uniwersytecie 
tamtejszym Marino Palmieri, znany z wynale- 
zienia kilku ważnych aparatów fizykalnych. 


— Wykopaliska. We wsi Ujazd, w 
powiecie opatowskim, wyorano bombę napeł- 
nioną monetami, między któremi znajdowało 
się 5 dukatów z XVII wieku, reszta monety 
srebrne w liczbie 81, a z tych najstarsza 
z roku 1564, najpóźniejsza zaś z roku 1660. — 
Mocne opadnięcie wody w Dźwinie nieopodal 
Kokenhuzy pozwoliło w tych dniach wydo- 
być z dna tej rzeki stare armaty, których 
tam kilka znaleziono. Był w tem miejscu nie- 
gdyś zamek i stoczono pod nim kilka bitew. 
W roku 1601 hetman w. litewski Krzysztof 
Radziwiłł pobił tu na głowę Szwedów, a w r. 
1.700 król August II zmusił znów Szwedów 
do poddania zamku, który jednak już w roku 
następnym opuścić musiano. Z tych to czasów 
pochodzić muszą znalezione armaty. 

— Trzęsienie ziemi nawiedziło dnia 
25 b. m. o godzinie pół do 2 po południu oko- 
licę Priboju w Bośnii, Wstrząśnienia postępo-: 
wały w kierunku z zachodu ku wschodowi i 
trwaly 2 do 8 sekund, a towarzyszył im łoskot 
podziemny. 

— Wypadek kolejowy. Według de- 
peszy z Nowego Jorku pod North-Adams, w 
Stanie Massachusetts, lokomotywa wjechała na 
wagon zapełniony robotnikami, w skutek czego 
pękł jej kocioł. Przeszło 30 ludzi zostało ska- 
leczonych, między nimi ośmiu ciężko, 

— Burza z zamiecią śnieżną sro- 
żyła się we wtorek z niesłychaną siłą w całej 
Anglii, i zarówno w Londynie jak i na prowin- 
cyi spowodowała wiele nieszczęśliwych wypad- 
ków. I tak w pobliżu Dorchester zniszczyła 


Stronnictwo, które wybrało go przed kilko- 
ma laty do parlamentu, powinno przeto w 
poczuciu świętego obowiązku skupić się o- 
koło Kronawettera i popierać go; nie idzie 
tutaj bowiem tylko o osobę, leez o obronę 
moralności przed naciskiem korupcji. Mow- 
ca wśród oklasków zebrania wnosi rezolu- 
cyę, aby dr. Kronawettera przy mającym się 
odbyć dnia 8 listopada wyborze deputowa- 
nego do Rady państwa zamianować kandy- 
datem i wybór jego popierać wszelkiemi si- 
łami. Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie, po- 
czem wszedł na mownicę dr. Kronawetter 
i dał następnie pogląd na obecne stosunki 
stronnictw w parlamencie, scharakteryzował 
taktykę, jaką posługiwali się wobec niego 
jego polityczni i osobiści przeciwnicy, I prze- 
szedł następnie do naszkicowania politycz- 


burza most kolejowy w chwili przejazdu pociągu 
osobowego. Szczęściem jeden tylko, ostatni wa- 
gon, który nie był obsadzony, spadł do rzeki. 
Na Tamizie zatonęło około 30 łodzi. Doniesie- 
nia z prowincyi mówią o wielkich powodziach. 
W Birminghamie śnieg grubą warstwą pokrył 
ziemię. W Bristolu i na przedmieściach Lon- 
dynu, położonych nad Tamizą, woda na stopę 
zalewała ulice. Komunikacya telegraficzna Lon- 
dynu z prowincyą i kontynentem była chwi- 
lowo zupełnie przerwana. Wiele wypadków zda- 
rzyło się także na morzu, mianowicie u Wy- 
brzeży poładniowo-wschodnich. — O zaspach 
śnieżnych w południowej Rossyi i na Ukrainie 
donoszą z Kijowa: Dnia 16 b. m..pociągi po- 
spieszne i osobowe nie wyszły ztąd wcale. Ko- 
munikacya z Koziatynem przerwana. W skutek 
uszkodzenia kilku linij telegraficznych nie ma 


nawet wiadomości, co się dzieje na kolejach. 


Pociąg z Motowidłówki do Fastowa nie przy- 
był, a 17 b. m. do południa jeszcze się nie 
ruszył ze stacyi. Wszystkie rozjazdy kolejowe 
zasypane śniegiem. Z Fastowa donoszą, że po- 
ciągi nie mogą być wysłane z powodu braku 
wiadomości, co się dzieje na linii, oraz, że cała 
stacya zasypana śniegiem, Wreszcie zarząd drogi 
żelaznej odeskiej ogłasza w dziennikach, że z 
powodu zasp śnieżnych i uszkodzenia telegra- 
fów uchyla od siebie odpowiedzialność za nie- 


dostawienie na termin rozmaitych materyałów. 


— Na szubienicy stracony został przed- 
wczoraj rano w Korneuburgu 20-letni rabus 
Ignacy Binder. Konanie powieszonego trwało 9 


minut. 


— Pogorzała ze szczętem prawie miej- 
scowość Bjelipollak w węgierskiem hrabstwie 
arvaeńskiem. Spłonęło 212 domów a w pło- 


mieniach utracił życie sześcioletni chłopczyk. 


— Groźny pożar wybuchł we wtorek 
po południu w parterze gmachu banku fran- 
został 


Ogień powstał z pieca w jadalni 


cuskiego w Paryżu, wkrótce jednak 
stłumiony. 


służby. 


— Defraudacyę w kasie funduszu sie- 


rot w Moskwie, popełnioną przez kasyera Po- 


tapowa, podają niektóre dzienniki rossyjskie na 


18 milionów rubli. Nie jest dotąd rzeczą pewną, 
czy Potapów umknął, czy też udał się tylko 
„niewiadomo dokąd bez urlopu“, zabrawszy pie- 
niądze. Niektórzy nawet sądzą, że wróci on i 
odda schowane pieniądze. Z Szanghaju do- 
nosi depesza telegraficzna: Mandaryn Japojnin 
zdefraudował 4 miliony taełów, które rozdać 
miał pomiędzy dotkniętych klęską głodową w 
Nangasaki. 

— Elektrycznem światłem od mie- 
siąca oświetlone są już wszystkie ulice w Ve- 
raeruz i innych kilku miastach meksykańskich, 


— iostra straconego mordercy pre- 
zydenta Garfielda, Guiteau, pani Scoville, której 
wytoczono proces o dostarczenie skazanemu na 
śmierć trucizny, aby za jej pomocą uniknął 
śmierci na szubienicy, według doniesień dzien- 
ników uowojorskich popadła w obłąkanie. 

— Przyjaciółka zwierząt. W Pe- 
tersfieldzie, w angielskiem hrabstwie Hamp- 
schire, umarła niedawno zamożna dama, która 
znaczny swój majątek w wielkiej części zapisa- 
ła na rzecz instytutów, mających na celu o- 
chronę i pielęgnowanie pożytecznych zwierząt. 
I tak towarzystwo dła zapobiegania dręczeniu 
zwierząt obdarzyła legatem 72.000 złr., to- 
warzystwo pojenia zwierząt w Londynie lega- 
tem 24.600 zł., a przytulisko dla zbłąkanych 
i zgłodniałych psów tamże legatem 12.000 zł. 
Uniwersalnym spadkobiercą ustanowiła zmarła 
swojego męża pod warunkiem, że natychmiast 
po jej śmierci zabije jej ulubionego czarnego 
kota przez zachloroformowanie. 


— 0 spustoszeniu Manilli dochodzą 
za pośrednictwem dzienników angielskich nastę- 
pujące szczegóły: Oprócz samej Manili, która 
okropnie ucierpiała, orkan dnia 20 b. m. wy- 
rzucił z morza na brzegi dziesięć okrętów, mię- 
dzy niemi niemieckie parowce Salisbury i Schiffs- 
werft, norweski Sofżdd i szwedzki Antoinette. 
Sześć innych okrętów doznało silnego uszko- 
dzenia. 


OSTATNIA POCZTA 


Wyborcy Josephstadtu zebrani 
onegdaj w imponującej liczbie dali świetną 
satysfakcyę swojemu dawniejszemu przedsta- 
wieielowi w parlamencie dr. Kronawet- 
terowi za wszystkie napaści i wycieczki, 
jakich przedmiotem był on od dłuższego cza- 
su ze strony opozycji. 

Podajemy tutaj przebieg zebrania i za- 
razem ważniejsze ustępy z przemówienia dr. 
Kronawettera, które wygłoszone w dyalekcie 
czysto wiedeńskim, zawierało mnóstwo cha- 
rakterystycznych momentów. 

Zebranie zagaił radca miejski Baum- 
gartner, stwierdziwszy przedewszystkiem, 
że napaście i prześladowania Kronawettera 
rozpoczęły się z chwilą przyjęcia przezeń 
mandatu deputowanego do Rady państwa. 
Kronawetter poświęcił wszystkie swoje siły 
i zdolności na zwalczanie korupeyi i obronę 
materyalnych interesów uboższej ludności, 


nych stosunków. Przy rozprawach nad 
reformą wyborczą — ciagnął mowca — depu- 
towany Suess dał pogląd na dzieje Austryi 
i powiedział: Schmerling przez konstytucyę 
otworzył nam wrota do trybuny Pod słów- 
kiem „nas“ miał pan Suess na myśli ową 
znaną mała, lecz ruchliwą garstkę kilku osób 
związanych wspólnemi interesami. (Cóż ci 
panowie zrobili i zdziałali dodatniego? Czyż 
w ciągu 20 lat swojego nieograniczonego 
panowania zdziałali choćby odrobinę dobre- 
go? Nie. Uważali się oni za reprezentantów 
Austryi i narzucali ludowi wolę praskiego 
politycznego kasyna. Klika ta pamiętała prze- 
dewszystkiem o własnych interesach. Pano- 
wie przedsiębiorcy różnych budowli bywali 
wybierani wyłącznie do komisyj kolejowych 
i sami sobie uchwalali subwencye na swoje 
koleje. Frakcya demokratyczna z całą cuer- 
gią walczyła przeciw takiej niegodziwej go- 
spodarce — bezskutecznie jednak Całą mo- 
ją winą było to, że wypowiedzialem walkę 
zaciętą tej klice, żem ją demaskował i wy- 
krywał jej nadużycia. Za to nas demokratów 
uważano w parlamencie jakby jakich pawia- 
sów, nie wybierano do żadnej komisyi i za- 
mykano nam w Izbie usta „na podstawie 
regulaminu“. Na sumieniach tej kliki liczne 
ciężą orzechy, a ręce jej okryte brudem; o 
brudach tych jednak nie cheę dłużej się 
rozwodzić. 

Nie zaprzeczam, że bronię tego, co 
moje, że niepozwalam się okraść ani oszu- 
kać. Lecz jam jeden z tych, co muszą li- 
czyć się z każdym centem. W Izbie zasiada 
70 milionerów, jeśli wam to się podoba, 
wybierzcie jeszcze jednego, a będziecie ich 
mieli 71. Sądzicie może, że ci milionerzy 
są więcej niezawisłymi odemnie? Wiem aż 
nadto dobrze, jakiemi drogami przyszedł nie- 
jeden z tych Krezusów do swoich milionów. 
Czyż ludzie z takiemi antecedencyami mogą 
być niezawiśli? ! 

Gdzie prowadzi, eo robi klika eentra- 
listyezna? Nie wstyd to dla niej, że każde 
rozszerzenie praw politycznych pochodzi od 
jej przeciwników, od Belerediego, Hohen- 
wartha, nie wstyd jej, że dopiero hrabia 
Taaffe obdarował pięcioguldenowców pra- 
wem wyborczem. Słusznie nazwano stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne (Verfassungspan tet) 
stronnictwem zaniedbania (Verpassungyparteń), 
nazwę tę usprawiedliwiają wypadki w tych 
sejmach krajowych, w których nieszczęsne to 
stronnictwo rozporządza większością. W spo- 
sób ubliżający i niegodny zawołał pewien po- 
seł w sejmie morawskim; „Patrzcie na pię- 
cioguldenowców w Wiedniu, cóż to za je- 
dni? Dorożkarze, słudzy publiczni, woźnice 
it. p.“ Poseł zaś, który tak się odezwał był 
członkiem rady nadzorczej skrachowanego 
banku komisyjnego. Zdaniem mojem posłu- 
gacz, który nie oszukał swoich współobywa- 
teli na miliony, większe ma prawo zasiada- 
nia w parlamencie niż.... Poseł ów zapomniał 
zupełnie o tem, że dzięki nowej reformie wy- 
borczej staną się wyborcami ludzie z kół in- 
teligentnych , jak niżsi urzędnicy, nauczy- 
ciele i t. d. 

Mowca występuje w końcu przeciw za- 
rzutom czynionym mu z powodu jego sto- 
sunku do założycieli niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego i omawia obszernie kwe- 
styę narodowościową. Przemawiał on 
zawsze i wszędzie za narodowem i socyal- 
nem pojednaniem i na tem tylko polu sty- 
kał się z owymi założycielami. Zdaniem 
mowcy, naród niemiecki nie może być na- 
rażony na niebezpieczeństwa i ucisku ze stro- 
ny Słowian, ostatnim przeto można śmiało 
pozwolić rozwijać się 1 pielęgnować własną 
narodowość. Każdy patryota austryacki po- 
winien pragnąć silnej i potężnej Austryi, 
państwo zaś wtenczas tylko może być silne 
i potężne, gdy ludy jego żyją w zadowole- 
niu, zgodzie, gdy je łączą węzły braterstwa 
My potrzebujemy — ciągnął mowca — ba- 
tulionów słowiańskich do walki za niemiee 
kość, naszem przeto zadaniem jest otaczać 
opieką Słowian i nie dozwolić im szukać 
gdzieindziej tej opieki. 

Mowę dr  Kronawettera przerywano 
wielokrotnie rzęsistemi oklaskami i głośnemi 
oznakami zadowolenia. 


Do Folst, Corr. piszą z Warszawy A) 
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Sztab jeneralny zwraca swą uwagę 
głównie na równoległobok strategi- 
cany Brześć, Mińsk, Konotop i Koziatyn. 
Budująca się właśnie linia kolejowa Żabinka- 
Pińsk ma przeciąć ten czworokąt równobo- 
czny i połączyć go z innemi, ważnemi pod 
względem strategieznym punktami wewnątrz 
Rossyi. Ministerstwo wojny zdecydowało się 
już na wybudowanie linii kolejowej z Wilna 
do Równa, w celu ułatwienia komunikacyi 
między urmią operujacą pomiędzy brześciem 
i Białymstokiem a armią znajdującą się mię- 
dzy Żmerynką i Koziatynem. Większa część 
tej linii przecina powyższy równoleglobok, w 
który wpada przeciętna, prowadząca z Za- 
binki do Pińska i ułatwia łączność pomiędzy 
armią północną i południową w ten sposób, 
iż armie te mogą wzmacniać się wzajemnie, 
w celu wstrzymania przez pewien czas nie- 
przyjaciela, wkraczającego w głąb Rossyi, i 
w celu wypędzenia go z zajmowanych pozycyj. 
Linia Wilno - Równo ma na eelu sparaliżo- 
nie operacyj armii, któraby zajęła Królestwo 
Polskie i rozszerzyła swą akcyęnaterenach Gra- 
jewo-Brześć, Brześć-Lublin ulbo Brześć-Równo. 
Linia ta ma szczególne strategiczne znacze- 
nie wobec Austryi, ponieważ Równo jest od- 
dalone tylko o 28 wiorst od Zdołbunowa, 
węzła kolei kijowsko-brzeskiej, który zara- 
żem jest punktem wyjścia kolei idącej do 
Radziwiłłowa, Brodów i Lwowa; linia ta 
wreszcie ułatwia transport posiłków z Miń- 
ska, Wilna i Brześcia. Ministerstwo wojny 
przywiązuje bardzo wielkie znaczenie strate- 
jiezne do szybkiego wybudowania kolei ze 
źZmerynki do Nowosielec i kolei z Ismaiła do 
stacyl Wal Trajana na kolei Bendersko- Ga- 
lackiej. Pierwsza z tych linij ma mieć zna- 
czenie wobec Austryi i Rumunii, druga zaś 
wyłącznie wobec Rumunii. Linie kolejowe w 
południowej Rossyl zostały w ostatnich la- 
tach zupełnie przerobione; szyny w żelazne 
zastąpiono szynami stalowemi; warsztaty w 
Zmerynce i Odessie powiększono znacznie, a 
trzy miliony rubli z ogólnej sumy, zaasygno- 
wanej na wybudowanie szyn południowej 
Rossyi, mają być przeznaczone na założenie 
wielkich obozów w Zmerynce i Odessie, 

Birż, Wied. donoszą, że wkrótce w ra- 
dzie państwa przedłożone będą nowe prze- 
pisy dla banków miejskich w Rossyi 

Ministerstwo skarbu podniosło projekt 
podwyższenie płac profesorów w uni- 
wersytetach rossyjskich do 5000 rsr. ro- 
cznie. 


Znany dotychczas rezultat wyborów w 
Ks Poznańskiem jest następujący: W 
okręgu wyborczym miasta Poznania prze- 
szedł w ściślejszem głosowaniu kandydat 
postępowców niemieckich dyrektor sądu w 
Toruniu Worzewski, 171 głosami prze- 
ciw 80, które dane były na Kantaka. 

W okręgu obornieko - poznańskim wy- 
brani ks. Ludwik Ziętkiewicz z Obie- 
zierza i Henryk Dobrzycki z Bąblina 
219 głosami przeciw 210, które padły na 
kandydatów niemieckich. 

W okręgu wyborczym gnieźniejńsko- 
mogilnicko - wągrowieckim wybrani: Włady- 
sław Wierzbiński, Ka Kantak i 
St. Rożański 421 głosami przeciw 162. 

W okręgu średzko - śremsko - wrzesiń- 
skim wybrani: ks. Dr. Stablewski, Fr. 
Brzeski i Seweryn Rudoński 449 gło- 
sami przeciw 63. 

W Prusach zachodnich wybrano 
posłami: w okręgu Lubawa Łyskowskie- 
go a w okręgu Kartuzy - Wejeczowo To- 
karskiego i ©. Rybińskiego — w 
Brodnicy zwyciężył Niemiec. Razem mamy 
17 posłów. i 

Według najświeższych doniesień wybra- 
no ogółem 17 Polaków. 


Voss. Zig. donoszą z Paryża, że prze- 
ciw odroczeniu procesu górników z Mont- 
ceau-les-Mines głosowali na radzie mi- 
nistrów członkowie gabinetu Legrand i Fal- 
lióres. Gambetta i Juljusz Ferry zgadzają się 
z nimi zupełnie i pragną wciągnąć do tej 
kombinacyi Freycineta, ażeby teraz na po- 
czątku sesyi obalić gabinet Duclerca 

Anarchiści paryscy na zgromadze- 
niu odbytem w sali Rivoli uchwalili protest 
przeciwko aresztowaniu. Jednemu z uczest- 
ników tego zgromadzenia, nazwiskiem Jalot, 
wytoczono śledztwo, ponieważ przy wyjściu 
zbierał składki na zakup dynamitu. 

Aresztowania w południowej Fran- 
cyi trwają ciągle, 

Dziennik paryski Tólegravhe dowiaduje 
się, że ambasadorem francuskim 
w Rzymie został mianowany Desmichels, 
a Tiby otrzymał posadę ambasadora w Ma- 
drycie. 

Według telegramu prywatnego z Marsylii, 
rząd francuski zamierza przedsięwziać nową 
wyprawę na południe Algeru do te- 
rytotyum Mzab, które zamierza anektować, 
ażeby tym sposobem zbliżyć się bardziej do 
Tuaregów i łatwiej trzymać ich na wodzy. 
Wyprawą tą ma dowodzić generał Tour 
d'Auvergne, 


Według telegramu, który podaliśmy 
wczoraj w części nakładu, większa część de- 
pesz rozdanej świeżo parlamentowi angiel- 
skiemu księgi niebieskiej, jest już zna- 
ną. Interesującą jeszcze dzisiaj jest wiado 
mość, iż w początkach lipca lord Dufferin 
oświadczył, że zasadnicza myślą Anglii jest, 
iż sultan powinien wlaściwemi środkami 
zmusić buntowników egipskich do poddania 
się Porta odpowiadała ciągle wymijająco. 
Na znane oświadczenie hr. Minstera, że ks. 
Bismarck chee dać mocarstwom zachodnim 
poparcie moralne, ale odmawia formalnego 
mandatu, oświadcza hr. Kalnoky, że Austrya 
nie we wszystkiem pochwalać może politykę 
Anglii i Francyi w Egipcie, ale nie chce się 
w tę sprawę mięszać więcej, niż wymaga 
potrzeba. Włochy okazywały ciągle usposo - 
bienie dość nieprzyjazne względem Anglii. 


Vacarescu, świeżo mianowany poseł 
rumuński w Brukselli, został akredy- 
towany także przy dworze holenderskim 


Do Politische Corresponaenz piszą z Bel- 
gradu, że wiadomość, jakoby metropoli- 
ta bułgarski miał wRuszezuku mo- 
wę panslawistyczną na powitanie króla 
Milana, jest zupełnie pozbawiona podstawy. 
Metropolitu mówił tylko o jedności religijnej 
Serbów i Bułgarów nie dotykając jedności 
politycznej. 

Dziennik Nowoje Wremia otrzymuje z 
Ruszczuku szczegóły o bytności 
króla Milana. Przy obiedzie galowym, 
król w toaście ani słowem nie wspomniał o 
Rossyi, chociaż obecni byli tylko oficerowie 
Rossyanie. W śniadaniu, danem dla króla 
przez oficerów saperów, wzięli udział ofice- 
rowie rossyjscy, a minister Sobolew przybył 
w mundurze rossyjskim, ale i tu król Milan 
ani słowem nie wspomniał o armii rossyj- 
skiej. Pomiędzy Rossyanami panuje z tego 
powodu wielkie niezadowolenie. 

Telegram belgradzki, który podaliśmy 
wczoraj w części nakładu, prostuje doniesie- 
nie jednego z dzienników wiedeńskich, ja- 
koby sprawczyni zamachu Markowi- 
eaowa przed trzema tygodniami prosiła mi- 
nistra Piroczanaca o wstawienie się do króla 
z powodu zbytecznej przewłoki jej procesn, 
jest pozbawiona szelkiej podstawy. Spraw- 
ezyni zamachu nigdy nie udawała się do mi- 
nistra. 


Dziennik urzędowy bułgarski ogłosił w 
tych dniach ważne rozporządzenia, z których 
szczególniej zasługuje na uwagę ukaz, okre- 
ślujący prawa i obowiązki władz ad- 
ministracyjnych i gminnych w Buł- 
Ganyi 


, Rząd angielski zakomunikował bezpo- 
średnio samej tylko Francyi pro pozycye 
w sprawie egipskiej. Propozycye te są 
obecnie przedmiotem rozbioru i wspólnych 
narad obu państw. Zniesienie kontroli finan- 
sowej jest wprawdzie zamierzone, lecz nie 
nastąpi dopóty, dopóki nie zostanie obmy- 
ślaną jakaś odpowiedna instytucya dla jej 
zastąpienia. 

.. dKreusetg. polemizuje z dziennikami an- 
gielskiemi, które twierdzą, że Rossya chce 
przeszkodzić porozumieniu się Anglii z Por- 
tą i stara się o doprowadzenie do skutku 
konferencyi w sprawie egipskiej. 
Zdaniem tego dziennika ostatecznego zała- 
twienia Sprawy egipskiej może dokonać tyl- 
ko konfereneya, która jak wiadomo odroczy- 
ła się tylko a nie rozwiązała. 

| brońcy Arabiego oświadezają po- 
nownie, że znalezione w ostatnich czasach 
papiery kompromitują wszystkich dostojni- 
ków egipskich bez wyjątku, oraz sultana i 
jego otoczenie. Z tego powodu sułtan pra- 
gnie zaniechania procesu. Arabi życzy sobie 
opuścić Egipt jak najprędzej i zgadza się na 


wydalenie go do jednej z prowincyi angiel- 
skich. Nadzieje jego względem przyszłości 


Egiptu polegają na rozszerzeniu angielskie- 
go wpływu w Egipcie wbrew tureckim in- 
trygom. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zagrzeb, 27 października. Sejm 
kroacki przyjął po ożywionej rozprawie 
zmianę regulaminu 54 głosami 
przeciw 19. 

Paryż, 27 października. Władze 
w Macon i kierownicy kopalń w Mont- 
ceau-les-Mines otrzymali listy z gro- 
¿bami 

„ Dziennik Paris ogłasza szczegóły 
posiedzenia komitetu między-narodowej 
ligi anarchistów, która obrado- 
wała 14 sierpnia w Genewie i zgo- 
dziła się na wydanie manifestu. Mani- 


p nan 


F 


i 


fest, który przedłożono do aprobaty po- 
łączonych ze sobą grupom franeuskich 
włoskich, hiszpańskich, niemieckich 
rossyjskich i angielskich anarchistów 
oświadcza, że anarchiści są nieprzy- 
jaciołmi, państwa, ustaw, religii i klas 
posiadających. 

Temps i inne dzienniki chwalą sta- 
nowcze wystąpienie gabinetu i zachę- 
caja go do energicznego stłumienia 
ruchu. Temps wzywa Izby, aby po ze- 
braniu się unikały niepotrzebnych roz- 
praw i nie stawiały przeszkód akeyi 
rządu. 

Kair, 27 października. Słychać 
że fałszywy prorok z swojemi si- 
łani zbrojnemi oddalony jest od Khar- 
tum już tylko o trzy dni drogi. 

Konstantynopol, 27 paździer- 
nika. Sułtan ustanowił trzy komisye 
dła wypracowania ważnych reform. 


Wiedeń, 28 października. (Tel. 
pryw.) Doniesienie dzienników polskich, 
jakoby pp. ministrowie dr. Dunajewski 
ibr. Ziemiałkowski podczas niedawnej 
bytności w Galicyi mówić mieli 0 za- 
miarze zniesienia wyższego Ssą- 
du krajowego w Krakowie, 
rzekomo ze względów oszczędności, 
jest prostym wymysłem, ponieważ za- 
miar taki wcale nie istnieje. 

Wiedeń, 28 października. (T. p.) 
Minister handlu zaprosił piśmiennie 
członków rady zarządzającej kolei 
Franciszka Józefa na konferen- 
cyę w sprawie objęcia tej kolei przez 
państwo. 

Lublana, 28 października. (Te, 
pryw.) Na wniosek dr. Zarnika rada 
miejska mianowała biskupa Stross- 
mayera honorowym obywate- 
lem Lublany i uchwaliła zaprowa- 
dzenie języka słoweńskiego jako urzę- 
dowego w biurach magistratualnych 
od 1 stycznia 1883 r. 

Rada gminna pragnie jak najuro- 
czyściej obchodzić jubileusz 600-le- 
tniego połączenia Krainy z 
dynastya Habsburgów. 

Peszt, 28 października. (Tel. pr.) 
Dziennik Nemzet dowodzi, że podró- 
że hr. Ignatiewa nie maja żadne- 
go politycznego znaczenia. Igna- 
fiew jest w niełasce i nikt nie a 
powierzać mu misyi dyplomatycznej. 
Wiesci, że hr. Ignatiew cierpi umy- 
słowo, powstały ztąd, że syn generała 
jest chory i został umieszczony w pa- 
ryskim zakładzie leczniczym. 

Berlin, 28 października. Tel. pr.) 
Voss. Ztg. donosi, że minister wy- 
znań „Gossler profesorom s semina- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 27 października 1882. 


płacą żądają | 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. atr. ct, złe. ct, 
a 
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 5|]310 — 314 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. W. a. £- 169 — 172 — 
Banku hip. galic. po 209 zł. w. a.-<|305 — 309 — 
anku kred. gal. po 200 zł, w. a. 3 247 — 252 — 
2. Li.t. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr: w. a. of 98 50 100 — 
4 A o 4 pr. w. a. $| 90 60 92 — 
5 pr. okresowe gł 98.0 100 — 
Tow. kred. gal. 4. pr. w.a.los41'/gl. $] 87 — 88 25 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. {101 30 102 30 
Ą - „ 5pr.w.a 5] 9760 9875 
„. 5]9% Wach WBA 
losowane z 10 pr. premią . „M 101 — 102 ~- 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.ópr.w.a. [100 50 142 — 
-~ 5 Bei n R 94 59 95 50 
3. Listy dłużne za 100 zł, 
Ogólna. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat. —— —- 
4 ©Obligi za 100 zł. 
indemniz. galie. 5 pre. m. K. 99 75 100 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a. . [100 — 101 50 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. |l0l — 102 50 
5. Losy miasta Krakowa 19 50 21 50 
Stanisławowa . 23 50 25 50 


n 


6. Monety. 


Dukat holenderski 5 55 5 65 
Dnkat cesarski 5 57 5 67 
Napeleondor 9 42 9 52 
Półimperyał —. 971 958! 
Rubel rossyjski srebrny 152 1 62 

5 papierowy . 1 i JI IE7p 
100 marek niemieckich . 58 — 58 60 
Srebro. Sa a 


Kupony w srebrze . . 


ryum duchownego , którzy mieli w d. 
1 listopada opuścić budynek semina- 
ryalny, pozwolił mieszkać w nim dłu- 
żej, z czego wnoszą, że przywrócenie 
alumnatu wkrótce nastąpi. 

Berlin, 28 października. (Zel. 
pryw) Skład sejmu pruskiego, 
jak obliczają, będzie następujący: z kon- 
serwatystów 136, liberalno-konserwa- 
tywnych 47, eentrum 100, Polaków 18, 
narodowo-liberalnych 72, skrajnych li- 
berałów 21, postępowców 36, Duńczy- 
ków 2, jeden demokrata. 

Berlin, 28 października. (Tel pr.) 
Nordd. Allg. Zig. żałuje, że skutkiem 
artykułu Köln. Zig. powstała w Anglji 
niechęć przeciwko Niemcom, 
zwłaszcza że przypuszczają tam, iż 
Köln. Ztg. odbiera inspiracye od rzadu, 
co jest nieprawda i widocznie opinję 
angielską w błąd wprowadził tylko ton, 
jakiego użył współpracownik zostający 
w styczności z niektóremi niezadowo- 
lonemi żywiołami świata urzędniczego 
niemieckiego. Na czele rządu niemiec- 
kiego stoi mąż stanu, który nie kieruje 
się sympatyami i antypatyami zależne- 
mi od chwilowego stanowiska stron- 
nictw, lecz jedynie względami na in- 
teresa kraju, które stanowczo nakazują 
Niemcom pozostawać w przyjaźni z 
Anglja. 

Bukareszt, 28go października. 
Dziennik urzędowy ogłasza nominacyę 
sekretarza generalnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych Jerzego Ghiki 
posłem w Atenach, na miejsce 
Escarosa, który zostaje przeniesionym 
w stan rozporządzalny. 

Paryż, 28 października. (Tel. pr.) 
W Courberoie policya zniszczyła zna- 
czną liczbę plakatów, wzywają- 
cych do wysadzenia w powie- 
trze domów i koszar. 

Prefektura w Macon jest 
pilnie strzeżona, ponieważ zagrożono 
wysadzeniem jej w powietrze. 


5 


że oddawna już rozważano, jakim spo- 
sobem zebrać pieniadze na wynagro- 
dzenie szkód poniesionych w Aleksan- 
dryi, układ jednakże dotąd nie został 
zawarty. Dalej oświadczył tenże repre- 
zentant rządu, że w sprawie tunetań- 
skiej Francya świeżo wyraźnie zape- 
wniła, iż nie ma zamiaru w niczem u- 
szczuplać korzyści handlowych zape- 
wnionych Anglji traktatem tunetań- 
skim z r. 1875. Przy sposobności u- 
rządzenia trybunałów francuskich w,Tu- 
nisie Angija nie będzie przeciwną znie- 
sieniu sądownictwa konsularnego, Zza- 
strzega sobie jednak wszystkie inne 
prawa. 

Insbruek, 28 października. Z Bo- 
zen i Bruneck nadeszły telegramy do- 
noszące o nowych klęskach po- 
wodzi. Rzeki Eisach, Adyga, Talfer 
wezbrały ponownie, zerwały most pod 
Blumenau. Rzeka Rienz pod Bruneck 
zniszczyła zupełnie wzniesione w ciągu 
ostatnich kilku tygodni tymczasowe 
budowy ochronne. Wieś Welsberg za- 
lana ponownie przez Grieserbach. 

paryż, 28 października. Bej tu- 
netański umarł dzisiejszej nocy. 
Prawowity jego następca, Ali-bej, objął 
ster rządu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 27 październ. 1882 godzina 1 
min. 45. Losy kredytowe 17425, Weg. Akcye 
kredyt. 297 25, Akcye anglo-austr. 125—, akcye 
banku Union 120-50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 314—, Akcye kolei północnej 280- , 
Akcye kolei południowej 140—, Akcye kolei 
Alfód. 168:75. Akcye kolei Elżbiety 211:—-, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 168: 75, 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 161-50, 
Wiedeńskie losy 123:50, Akcye kolei Rudolfa 
——-, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 94: 50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100:— , Losy regulacyi 
Cisy 10875, Losy tureckie 26-7 45, Węgierska 
renta 11025, Akcye banku związkowego 118: 76, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —— Akoye kolei państwo- 

wej —'—, Rubel papierowy —'—, Węgierskie 


Paryż, 28 października. (Tel. pr.) | losy 1172 25, Marka niemiecka —.—, Usposo- 
Dziennik Paris ogłasza protokół | bienie słabsze. 


zgromadzenia komitetu anar- 
chistów odbytego dnia 13 i 14 sier- 
pnia w Genewie. Ze sprawozdań od- 
czytanych wynika, że stosunki w Bor- 
deaux i Lyonie są dla anarchistów 
pomyślne. Delegat paryski powiedział, 
że hasło tym razem nie wyjdzie z Pa- 
ryża. Delegat z miasta Vienne (dep. 
Izery) zdawał sprawę z usposobienia 
panującego w koszarach. Co się tyczy 
przyszłej rewolucji, pozostawiono każdej 
grupie zupełną autonomię pod wzgle- 
dem wyboru środków. 

Londyn, 28 października. W Iz- 


bie niższej Dilke_ oświadczył, | 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 24 października 1882 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- listopad . BP... RP E TEDS TAN 
luty-sierpień . 26.65 76,50 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń- lipiec w. E a 
kwiecień-październik . . 37.55 10.70 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. „ipr. 1:5.75 119.50 
A » 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 131. 131. 5 
» „ 1860 po 'U0 zł 5 pr. 136— 136.50 
s „ 1864 po 100 zł. . 198,15 171.25 
z » 1864 po 50 zł. . 170.50 171. — 
Renty Com. po 42 lir austr, . . 34.— 35.— 
Listy zastaw, domen. państw. po 120 
złr. 5 pre. . . . 145.50 146.— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 183* 5 pr. — == 
Renta papierowa 5°/ ź r. 1581 . 22,2) 92.40 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. J5— 95.20 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (zu tóv zł. m. k.) 
Czech a o a T . 106.— 107— 
Bukowiny . ała AK 8 93.75 99.75 
Galieyi a o e . . aa . ae o. AOOBOMODJU 
Niższej Austryi . . 105.50 104-— 
Siedmiogrodu . . . > 97.70 98.40 
Węgier 98.75 1U0.— 
3. Akcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 125 — 125.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309.— 302.25 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 50) zł 87€, — «80.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 
Gal. bank. d. han. i prz. a20U zł. wpł. '40 pr.—— = 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. 
Banku austro- węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a 20: zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 58; mo — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 211.25 212. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł, —.— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2798.—+805,— 


. 882, — 886— 


| 


| Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 


Wiedeń, 27 październ. 1552, godzina 5 | 
min. 35. Akcye kredytowe 306-380, Angło-Austr. 
—— , Akcye banku ae ——, Kolej Karola 
Lud, 311.7 75, Południowa — — , Renta papierowa 
76:67, Galicyjskie listy zastawne 101 50, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne ——, Galicyj- 
ski bank rustykalny 101—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9:4 47 —, Rubel pap. —— 
Usposobienie —. 


„Wiedeń, * 28 październ. 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 307-350, Anglo-Austr. 
125,—, Unionbank i20:74, Kolej Karola Ludw. 
31 js Południowa 140: 10, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne - - .—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1850 
Napoleondor 9 46*'/,, Rubel papierowy 
1:183/,. Usposobienie słabe. 


płacą SEE mąddjaj 0% MB IęRijĘ 


312.50 3 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 170.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 344. — 344 50 
Płud. kol. państw. po 200 złr. w.a., 140.70 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 161.— 


4. Lisiy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w !5 l. 6 pr. — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. €8.95 
»  „ premiowe po 3-7, 99.75 
Gal. zak, kt. ziem, Krak. los w 13 1. 6 pr. 101.50 
n" n on » w 20 l. pr. 105.50 
» w 861. 5'/ąpr. —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 92,— 
po 5 proct. $9 — 
po 5 proct. w 
. 99.— 
. 101.50 101.90 
UTS 
. 10.10 


99.20 
100,— 
102,50 
106.50 

92.40 

99.50 


4 n n » 
> n x n 
37 latach zwrotne . 
Gal. banku hip. po 6 proc. 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. 
Banku ausiro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/ą proe. 
„ Zakł. kr. ziems. po 5% proce. 


101.25 102.50 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a 3U0 zł. 5 proc. w srebrze 93.25 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.25 

po 100 zł. w. a. . . . . 102,— 

Kol. gal. Ke Lud. o z r. 1881 

po Ja pr. . . . . . 100.— 

Kol. Lwow. ca KIE. UL. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.75 

z r. 1867 100.25 

z r. 1868  96— 

z r. 1872  96.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.20 


94,50 


93.— 
107.— 


6 Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po100 zł. w.a. 174.55 174.50 
Clarego po 40 zł. m. k. H . 88.25 


Tow. žegl. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 109.— 183.50 


Telegramy zbożowe zd. 27 październ. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 9:75 do 
10:50 zł, 


żyto —— do — — zl., 1 amia 
—'— do —'— zł. kukurudza —'— do —*— 
zł., owies —— do —'— zł, okowita per 


10.000 liter procent 31:75 do 2-4 Buie 


Peszt: Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9:18 
do 9:22 zł., rzepak (sierpień wrzesień) 13:13 
do — — zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 187:50 m. żyto —— m., spiritus 
58—, olej rzepakowy 6350 m. Szczecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——, Paryż: mąki 
159 kilogr. 61— fr., olej rzepakowy 81* fr., 
spiritus — — fr. Wrocław: Pszenica —— 
żyto —'—, owies —'—, spiritus —'—, kuku- 
rudza —'—. Kolonia: Pszenica mA 


Odpowiedzialny redaktor Władysław 4 Łoziński 


Od Ekspedycyi. 


WE Do dzisiejszego numeru Ga- 
zety dołącza się 6ty arkusz „»SPrawo- 
zdania z "Wystawy rolniczej i przemy- 
słowej: w Przemyślu. 


pe Zwraca się uwas uwagę P.T, Pu- 
bliczności na dzisiejszy inserat Piotra 
Miączyńskiegeo. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 25 października 1882 o godzinie 7 rano. 


Barometr 783.7mm. przy temp. 0*C. Psychro- 
metr suchy 0.590. Psychrometr wilgotny 8.40. 
Prężność pary 7.3mm. Wilgoć 52%. Zachmurzenie 
7. Wiatr SW2. Ozon 8. 
Temperatura powietrza 7.89R. 


Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 758,9mm. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia Z8 pażdziernika 1882 r. 
skotel Langa. 

Pp. A. Hubert z Buda-Pesztu. P. Tan- 
dler z Wiednia I. Beran z Wiednia. S Szwarz 
z Wiednia. G. Rainach z Manheimu. 

Hotel George'a 

Pp. K. Ochocki z Białoboźniey. S. Ocho- 
cki z Wierzbowca. M. hr Łoś z Bortkowa. I, 
Br. Wrangell z Rossyi ©. Kozłowiecki z Maj- 
danu. M, Hanower z Berna. K. (uszman 
z Qedenburga 

Hotel Eur: pejski. 

Pp. Br. Christiani z Trzciany. B. Ho- 
rodyński z Tarnopola. W. Rohoziński z Rossyi. 
W Bogniúski z Krakowa. W. Dyktarski z 
Krakowa. K. Fernbach z Wiednia 

Ratei Angielski. 

Pp. L. Czyrowski z Peczeniżyna. S. We- 
sołowski ze Złoczowa. L. Żukiewicz z Sokala. 
H. Weyhert z Polski. I. Harasymowicz z Bu- 
czacza. KE. Sausele z Wiednia. 

Hotel Warszawski. 

Pp. I. Kopernieki z Krakowa. I. Żurow- 
ski z Tarnopola. I. Morawski z Pepelwitz. F. 
Kislivger z Wierzbian Kleeberg z Tarnopola. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego) 
Do Stanisławowa: (ca Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie- 
GZÓT. 
Do Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany). 
Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz li min. 59 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 


10 min 50 w nocy (pociąg OR Be mea 0 0. 50 W nocy (pociąg _mięszany, 
płacą żądają 
| Kogiówicka po 10 zł. m. k. . . 19.— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 2350 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. —.— 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. re 35.25 36.— 
EŃ szpitala Arcyks. Rudolfa 
pPoO m a o a: 6 e e B 
Salma po 40 zł, m. k. 51.50 52.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. 46.50 47.— 
Pożycz m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m, k. 127.— 137.50 
po 50. zł. w. a. 63.— 64. — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . | 2715 2850 
Windischgratza po 20 zł. m.k. . . 39.50 40.— 


7, Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p u. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za 100 fr. 


. . 119.20 1I9.4) 
47.17.50 47.22.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5,.66.—  5.68.— 
„ pełnej wagi . 5.68.—  5.70,— 
Korona . . ZZ = 
20- frankówka 4 9.46. 9.47,-— 
Rossyjski imperyał 9.74.— 9,76 — 
Talar związkowy . . . a a ~m ——— 
Srebro == 
Z Iwowskłej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 27 października 1882 m Tie ne 
Jednolity dług państwa w banknotach | 7665 © 


” w srebrze . 17/35 


Renta w złocie ZĘ M o 95150 
59/ austr. renta marcowa . 92/10 
Akcye banku wiedeńskiego 835|— 

2 Ke 7 8 307170 
Londyn idie 119/15 
Srebro $ a og — 
Napoleondor 9/46 
Dukat cesarski men. F 5/65 
100 marek niemieckich . 58/40 


Przychodzą do Lwowa. | 

(Według południka peszteńskiego). | 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 

ciąg pospieszny); o godz. 9 mia. 7 wie- 

czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany) 


Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. | 
82 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów- 
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min 30 rano (po- 
ciąg osobowy:; o godz 3 min. 52 po po- 
łudniu (pociąg mięszany). i 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam- , 
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię- 
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany). ; | 


Lwowa 0 
wieczór. 


Ze Stanisławowa : (na Stryj) do 

godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. 
Pory niniejszego rozkładn jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godzinie 12tej min. 20 we Lwowie. 


| PPRCAĄAŃ U POPP) EJ 
QEOPC"Ó. QH | 


Józef Kajalan JALOWSKI 


autoryzowany Architekt cywilny i przy- 
sięgły rzeczoznawca sądowy 


przyjmuje wszelkie prace w zawodzie architektury 


„i budownictwa, jak: opracowanie projektów i koszto- 


rysów wszelkiego rodzaju budynków, oraz kierowni- 


ctwo, nadzór i wykonanie tychże, — pomiary i zdję- 
cia z natury planów, budynków i placów, — osztco 
, wania i opisy stanu budynków,, — poświadczenia 


zgodności kopii planów, budynków i placów itp. 
Biuro w Rynku l 3, 


codziennie od godziny 8 do 9 rano i od godziny 
3 do 5 po połud. 


OOOO OOOO 


z A c 


Ep Z B EE (QM RA BK 


my adw. Dr. Ludwika Heynego ze Złoczo- 


Konkursa. | 


L. 8188/pr. (7340 3—8) 

Posdaa adjunkta tabuli krajowej i niej- 
skiej przy sądzie krajowym we Lwowie wX 
klasie rangi z systemizowanemi poborami jest 
do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść ma- 
ją prośby swe w przepisanej drodze do Pre- 
zydyum sądu krajowego we Lwowie do 25 
listopada 1882. 

Z Prezydyum c. k. wyższ. sądu krajowego 

Lwów, 24 października 1882 


L. 8290/pr. (7338 1—3) 

Dwie posady radców wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z poborami VIej kla- 
sy rangi są do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą należycie udo- 
kumentowane podania w przepisanej drodze 
do 15 listopada 1882, do Prezydyum e k. 
sądu krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. wyższego sądu kraj 

Lwów, 26 październiza 1882. 


L. 19454. (7351 1—38) 

Konkurs na posadę c. k. ekspedyenta pocz- 
towego dla nowo otworzyć się mającego ck 
urzędu pocztowego w Wygodzie w powiecie 
Doliniańskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł., z poborami rocznemi płacy 
150 zł i ryczałtu kanceryjnego 40 zł. Poda- 
nia należy wnieść do trzech tygodni w c.k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie 

Lwów, dnia 23 października 1882. 


Upadłości. 


L. 18522. (7828 3—8) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
jako konkursowy podaje do wiadomości, że 
na mocy wyboru w miejsca dotychczasowe- 
go administratora masy rozbiorowej Herscha 
Wollischa adw. Dr. Karola Bardacha, Ozia- 
sza Blumenfelda administratorem, zaś Szy- 


mona Kornbliib, tegoż zastępcą ustanowio- 
nym został. 
Stanisławów dnia 80 września 1882. 
L. 11/k k. (7327 2—8) 


Do likwidacyi dodatkowo do masy 
rozbiorowej Izaaka Wattenberga zgłoszonych 
wierzytelności wyznaczam termin na 28 listo- 
pada 1882, na 10 rano, oraz zwołuję zgro- 
madzenie wszystkich wierzycieli na termin 
powyższy, celem postanowienia wskazówek 
administracyi, co do dalszego prowadzenia 
tej masy. 

Stanisławów, 16 października 1852. 

C k. komisarz konkursowy 

Rybczyński, 


Bt. 10811. (2376 1—3) 

Jm Zwede der Genehmigung der Slug: 
redjnung iu der Nonfurśmajje beż Salomon 
Ghwalbendorf und $Geftjtellung der Anjpritche 
des Włafjaberwalter8 wird die Gliubigerjchaft 
gut Zagfagrt auf ben 15 Jtovember 1882 um 
8 Uhr Bormittaga vor den Roufursfomijjar 


einberufen 
R. f. £reiśgericht. 
Sambor, den 13 Oftober 1882. 


L. 8854. (7377 1—8) 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera niniejszem konkurs na wszelki gdzie- 
kolwiek się znajdujący ruchomy jakoteż i na 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 Dz p. p. położony majątek Schaji Zwer- 
dlinga, właściciela realn.ści w Złoczowie i 
i handlem zboża się truduiącego. 
Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k. adjunktowi sądu obwod. p. Podlasze- 
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu. zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia- 


wa, wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi poczynili, swe wnio- 
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano- 
wienia innego zawiadowcy, i t goż zastępcy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wie- 
rzycieli,i w którym to celu wyznaczamy ter- 
min na dzień 3 listopada 188%, o godzinie 
11 przed południem w e k. sądzie obwodo- 
wym w Złoczowie. 

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensy: 
do wspólnej masy rozbiorowej, jako wierzy- 
ciel konkursowy powinien takową, chociażby 
o nią spór był w toku, zgłosić w tym c.k. 
sądzie obwodowym wedle przepisu ust. konk. 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwy 'h 
skutków prawnych przed upływem 13 gru- 
dnia 16823, i podać ją na terminis w dzień 
3 stycznia 1883, o godzinie 11 przed połu- 
duiem w c.k sądzie obwodowym w Złoczo- 
wie wyznaczonym do uznania płynności i o- 
znaczenia prawa pierwszeństwa. 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału, wierzycieli inne osoby posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
$ 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w części urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej*. 

Złoczów, doia 21 października 1882. 


Kuratele. 


L. 2349. (7335. 2—3) 
Hrycia Maraka z Kotówki uznano głu- 
powatyra, kuratorem Michał Szpak gospodarz 
z Kotówki 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 24 czerwca 1882. 


L. 9317. (7316 1—3) 
Petro Mykietiuk z Rakowczyka uchwa- 
łą c. k sądu obwodowego w Kołomyi za 


marnotrawcę uznany zostaje pod kuratelą | życie doręczoną być nie mogła, ustanawia się | ktadu 


Fedora Mykietiuka. 
Ze k miej. del. sądu powiatowego 
Kołomyja, 80 września 1682. 


Licytacye. 


L. 6860. (7371 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Tyśmieniey 
zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „Wiara* w kwocie 60 złr. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przemusowej licytacyi realuość pod ON. 340 
w Tyśmienicy położoną, ciała tabularnego 
nie stanowiącą do dłużnika Iwana Maniuk 
(Pańków) należącą w trzech terminach, 
mianowicie dnia 2 listopada, dnia l gru- 
dnia 1882 i dnia 2 stycznia 1883, zawsze o 
godzinie 10tej rano w sali tut Sądu z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też po- 
niżej ceny kupna 200 złr. w. a. kupioną 
być może 

Cena wywołania wynosi 200 złr., zaś 
wadyum 20 złr w. a Resztę warunków li- 
cytacyi, także protokół egz. grabieży i osza- 
cowania można przejrzeć w tut. registra 
turze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Tyśmienica 80 września 1582. 


L. 5770. (1885 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie w dniach 
2 listopada i 7 grudnia 1882, każdym razem 
o 10 godzinie rano, celem zaspokojenia kwot 
28 złr., 23 zir, 23 zir., 28 złr., 3889 złr. 


M 


ww e L ww «p ww ii e. 


i Dom bankowy 

į i kantor wymiany 
sprzedaje podług urzędowego kursu 
dziennego 


I DIDA 


W  Kwity poborowe na pięć tych 
ulosów w ratach miesięcznych po 
zir. 2. 1210 


4 


akcyj. Banku, hipotecznego, egzekucyjna 
sprzedaż tabularnej realności l. 10 w Weis- 
senbergu, Piotra i Krystyny Schreiberów, 
spadkobierców Piotra Hansschilda i Jana 
Dereweckiego własnej, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową w kwocie 2975 złr., wa 
dyum 298 złr. 

W razie bezskutecznego upływu tych 
dwóch terminów, wyznacza się do ułożenia 
warunków nłatwiających termin na dzień Il 
stycznia 1883 o godź. 10 rano. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

O tem uwiadamia się wierzycielkę hi- 
poteczną Maryę Kohlman z pobytu niewia- 
doma, względnie jej niewiadomych spadko- 
bierców, tudzież tych wierzycieli, którzyby 
po 80 czerwca 1879 w hipotekę tej realno- 
ści weszli lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być niu mogła do rąk kuratora 
Adolfa Henzego i niniejszym edyktem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek dnia 10 września 1882. 


L 10675. (7370 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy weks- 
lowej 11936 zł. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz Gebharda księcia Bliichera Wahlstatt 
w tutejszym e. k. sądzie przymusowa pu- 
biiczna sprzedaż do masy konkurrowej Gu- 
stawa br. Bliichera Wahlstatt należących dóbr 
„Przysiółek Uścia biskupiego z cukrownią* 

w dwóch terminach t. j. dnia 15 g udnia 
| 1582 i 12 styczuia 1853 każdy razem ogo- 

dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi sądownie wy- 
pośrodkowana wartość szacunkowa w kwocie 
57411 zł. 93 et. w. a. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Powyższe dobra powyższych dwóch ter- 
miuach nie będą sprzedane niżej ceny wy- 
wołania. 

Bliższe warunki sprzedaży mogą być 
przejrzane w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotecznego na 
wspomnianych dobrach prawo zastawu uzy- 

FE lub którymby uchwała licytacyjna lub 
f teh późniejsza uchwała wcale nie albo nale- 


|Czerwonego krzyża 


4 ct w. a. z pū, na rzecz c. k. uprz. galie. L. 5480. 


jących wyznaczono na 24 


najobficie] 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyl katarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne I do trawienia. 


rienryk Mattoni, Karisbad (Czechy). 


Zwracamy uwagę 
na 
etykieię i korek 
zaopatrzona jak HEE” 


BU AB © BE ED @ WY wo 


(7388 1—3) 

C k. Sad powiatowy w Brodach po- 
daje do wiadomości, ża w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego wyroku 6. k ko- 
misyi powiatowej indemnizacyjnej w Zło- 
czowie z dnia 8 maja 1657 w sprawie c. k. 
gal. Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu 
indemnizncyjnego przeciw Janowi Gozdec- 
kiemu a raczej tegoż masie nieobjętej ku 
zaspokojeniu 5 pre. odsetków zwłoki od za- 
płaconej już renty zaległaj w kwocie 35 ct., 
rocznych rat w ogólnej sumie 17 złr. 20 et. 
się należących wraz z 5 pre. odsetkami 
zwłoki od każdej w terminie zapadłości nie- 
zapłaconej raty od dnia zapadłości aż do 
końca kwartału, w którym zapłata nastąpi, 
liczyć się mającemi, kosztów egzekucyi w 
kwocie 8 złr. 54 et. 8 złr. 2 et. 12 złr. 50 
et. w. a już przyzuanych i kosztów obec- 
nego podania w krocie ô złr. 44 et. w. a. 
sprzedaną zostanierealność pod | kons. 1040 
tab. 1591 w Brodach położona, do Jana 
Gozdeckiego a raczej tegoż masy spadkowej 
należąca, na terminach dnia 13 listopada. 
18 grudnia 1882 i 24 stycznia 1888 każdym 
razem o godzinie 10 rano na pi-rwszych 2 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej 630 złr. w. a., na trze'im zaś i ni- 
żej takowej lecz tylko do wysokości zahi- 
potekowanych długów. 

Termin do ułożenia warunków ułatwia- 
stycznia 1883 o 
godzinie 4 po południu. 

Dalsze warunki licytacyjne, akt osza- 
cowania i wyciąg tabularay mogą w tu- 
sądowej registraturze być przejrzane. 

=- O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, tudzież wszystkich tych, którzyby 
po dniu i0 września 1881 na realności 
sprzedać się mającej prawo hipoteki uzyskali, 
nareszcie wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna z jaki-gokulwiek powodu na czas 
doręczoną być nie mogła z tem, że dła o- 
statnich kuratogem adw. dr. Starzewski u- 
stanowionym został. 

Brody dnia 30 czerwca 1882. 


NRS 


L. 2819. (7131 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Boryni uwia- 
damia, że w celu zaspok.jenia pretensyi Za- 
kredytox ego włościańskiego 95 złr. 


kuratorem adw. dra Glogiera, a zastępcą te-| 92 et. w. a. £ pn. przedsięweźmie lieytacyę 


goź adw dra Schmidta. 
Tarnopol, dnia 26 września 188%. 


Bl. 10675. 


Gunjien bez Gebhard 


cher bon Wahlftatt gehörigen Gute  „Przy- 
stołek Uścia biskupiego z eukrownią* in gwei 
Terminen, Das ift am 5 Dezember 188% und 
12 Sinner 1883 jedesmal um 10 Ubr Vor 
imiitagó Hiergerihts abgehalten werden wird. 

Ais Musrufspreis wird der gertdjtlid) 
| erhobene Sdógungśwecth pr. 57411 A 98 fr. 
ü. W. angenommen. 

Das Babium Betrógt 10 pre 
| rufgpreijes. 
| Was obtge Gut wird bet obigen zwei 
Termiren nicht unter bem Ausrufspreife hin- 
| tangegeben werden 
| Die näheren Feilbiethungsbedingnijje fön- 
jnen in ber hg Regiftratur eingefehen werden. 
| gür diejenigen Hypothetar- Gläuhiger, 
| welcje nach Ausfertigung des Grundbuhzans- 
(guge$ auf baś befagte Gut die Hypothete er- 
langen wirden, oder denen der Feilbiethungs- 


des Mug- 


| 


| 


realności spadkobierców Tomasza Kwycza 
własnej pod Nk. 38/55 w Tureczkach wyż- 
nych położonej w dnia 10 listopada 1882 o 


(7370 1—8) godzinie 10 rano pod warunkam* edyktem 
Bom f. f Sreisgerichte in Tarnopol wird | z duia 8 listopada 1481 |. 4237 w Nr 35, 
befannt gemacht, daj zu: Hereinbringung ber: 36 i 88 Gazety lwowskiej już ogłoszonemi « 
Wechfeljumme pr 11986 fl 6 W. NG. zu | temi tylko zmianami, że wadyum wynosi 
0 gqgiirjten Blücher von ,5 pre. ceny wywołania, że realność ta za 
Wablftatt, die eretutive Gifentliche Feilbiethung jaką bądź cenę sprzedaną zostanie i że cena 
| bes zur Goncitrśmaffe nah Gujłav Graf Blii- kupna w przeciągu 3 


M , imiesięcy po prawo- 
mocności aktu licytacyi ma być uiszczoną. 
Borynia dnia 29 lipca 1882. 


L. 4917. (6706 1—3) 
0. k. sąd powiatowy w Uhbnowie : gła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej spadkobier- 
ców Pańka Szustykiewicza przeciw małolet- 
piej Maryi Szustykiewicz pod opieką matki 
Heleny Szustykiewiez zostajacej o zapławenie 
62 zł. 50 et. a w z pu odbędzie się w są- 
dzie tutejszym relieytacya dłużniczej realno- 
ści pod N. k. 624 w Uhnowie położonej, 
ciała nietabularuego dotąd niestanowiącej. w 
protokole z dnia 24 października 1877 1. 
6251 zastawniczo opisunej na jednym tylko 
terminie, w dniu 14 listopada 1882 o go- 
dzinie 10 przed południem za cenę szacun- 
kową albo też wyżej lub niżej takowej. 
Cena szacunkowa oraz wywołania jast 


„oder cin fpóterer Bejdjeib entweder gar nicht | kwota 300 zł w. a. 


i ober nicht rechtzeltig augeftelt werden  tónnte, 
wird zum Kurator Adw. Dr Glogier mit 
Subftituirungdes Adw. Dr. Schmidt bejtelft 


t 


, Tarnopol, denu 26 September 1682, | 
opa | 


Wadyum 30 zł. w. a. 
, Resztę warunków i akt opisania można 
przejrzeć w t. s. registraturze 
Uhnów, dnia 16 września 1882. 
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Licytacye. 


L. 6128. (7265 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścią 
gnięcia na rzecz e. k uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego sumy 1261 złr. z 
większej sumy 1400 złr z przyn. odbę- 
dzie się w tymże sądzie w dniu 2go listo- 
pada 1882 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż w drodze licytacyi gruntów „halie- 
kie“ „hruskie* i „odenieca* zwanych, do re 
alności pod l. k. 23/8183, w Dolinie nale- 
żących, ciało tabularne stanowiących, Jana 
Mazurkiewicza własnych, pod warunzami tu- 
sądową uchwałą z dnia 29 marca 1881, L 
10427 ogłoszonemi, z tem jednak dołożeniem, 
że obecnie powyższa grunta także niżej ceny 
wywoławczej a to za jakąkolwiek cenę sprze- 
dane będą. RO: 
Cena szacunkowa i wywołania 2750 zł. 
Wadyum 10pr. tejże. Resztę warunków 
lieytacyjnych i ekstrakt tabularny przejrzeć 
można w registraturze. 
Dolina 28 sierpnia 1882 


L. 4352. (1116 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w  Monasterzy- 
skach zawiadamia niniejszem, że w celu 
zaspokojenia resztującej kwoty 68 złr. w. a. 
z pn. na rzecz wspólnego komitetu cerkiew- 
nego Weleśniów Zalesie Dubienko przed- 
sięweźmie się w dniu 19 listopada, 20 gru- 
dnia 1882 i 22 stycznia 1883 każdym ra- 


zem o godzinie 10 przed południem w tu- | 


tejszosądowym gmachu przymusowa licy- 
tacyjna sprzedaż realności w Monasterzy- 
skah pod l. C. 210 położonej, wedle Dom. 
Tom. I pag. 358 nem 1 haer. dłużnika 
Onufrego Oybyka własnej. Cenę wywołania 
tej realności stanowi wartość szacunkowa 
tej realności sądownie oszacowana na 880 
mó w. a. 
wywołania czyli 88 złr. w. a. Realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
żej lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. mi 

Rosztę warunków, akt oszacowania i 
extrakt tabularny przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Monasterzyska, 30 sierpnia. 1882. 


L. 6904. (7348 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie o- 
głasza, iż w sądzie tutejszym w celu za- 
spokojenia pretensyi Eliasza Rosenberg w 
kwocie 1220 złr. 35 ct. w a z 


Wadyum wynosi 19 pre. ceny | 


(L. 4225. (6773 2—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjn=j Juliu- 
sza Isratla przeciw spadkobiercom Andrzeja 
Talara o 51zł. l0et. zpn., zarządzono sprze- 
daż połowy realności pod lk. 52 w Roczy- 
nach położonej ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, spadkobierców Andrzeja Talara wła- 
sności w tutejszym sądzie, w dniach 50 li- 
stopada, 22 grudnia 1882, i 15 stycznia 1883, 
każdym razem o 9 rano, Kwota 710 zł. jest 
ceną szacunkową i wywołania. Wadyum jest 
71 zł Resztę waruuków protokół oszacowa- 
nia w registraturze przejrzeć można. 

Kuratorem niewiadomych i zmiejsca 
pobytu nieznanych wierzycieli jest adw. Dr. 
Jan Iwański a substytutem kuratora jest 
adw. Dr. Leon Loria w Wadowicach 

Na wypadek sprzedaży połowy realno- 
ści pod lk. 72 w Roczynach położonej wy- 
znacza się termin do wykazania należności 
ł prawa pierwszeństwa wierzytelności do ce- 
ny kupna tej połowy realności w tutejszym 
sądzie na 15 lutego 1888 o 9 rano, na któ- 
ry wszystkich wierzycieli którzy prawo zasta- 
twu na połowie realnosci pod lk 5% w Ro- 
czynach położonej uzyskali, wzywa się pod 
rygorem że wrazie, jeżeliby na terminie nie 
stanęli, i swoich wierzytelności nie likwido- 
wali, wierzytelności ts przy wydaniu tabeli 
płatniczej jako zaspokojone pominięte będą. 
| C. k; sąd powiatowy 
| Andrychów, dnia 18 września 1881. 
ji 
| L. 4602. (7862 2—3) 
| W dnin 15 listopada, 11 grudnia 188% 
11 15 stycznia 1883, każdym razem o godzi: 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
dobrowolna sprzedaż realności pod l. k. 66 
iw Nowosielcach położonej, lwk. 1 objętej na 
'żądanie właścicieli tejże realności Szyi, Ró- 
lży Mejlecha, Mojżesza, Mordk i Mechla O- 
| stów 


Cena wywołania 915 zł. 
I Wadyum 95 zł 

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze. 

Nisko, dnia 27 czerwca 1882. 


L. 6440. (1860 2-—3) 

C k, sąd powiatowy w Ozżortkowie 
przeprowadzi w spruwie Isaaka Buk przeciw 
Hryniowi Kazimir pto 15 zł, w dniu 2 li- 
stopada, 5 grudnia 1882, tudzież 11 stycznia 
1865 o 10 rano w tutejszym sądzie publi- 
czna przymusową sprzedaż realności pod lk. 
22 w Rosochaczu położonej z tem Że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 


pn od-|ko za lub wyżej cerny szacun owej na trze- 


będzie się w sali rozpraw Nr. 2 dnia 6 li- | cim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 


stopada 1882 o godzinie 10 przed połud- 
niem pizymusowa licytacya realności pod l. 
k. 131 % 132 w Lisowieach, tudzież grun- 
tów pod l. top. 2680 do 2684 i 2690 włą- 
cznie do 2699 „Horby* zwanyea w Niniowie 
dolnym położonych, z 
przestrzeni 40] morgów 9450 sążni pod ko- 
lej Areyks Albrechta zajętych Christiana 
Haberstocka własnych, na którym terminie 
ta realność nawet niżej ceny wywołania 
7420 złr w. a sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 10 pre. ceny 
złożoną być ma, akt oszacowania, wyciąg ta- 
bularay i warunki licytacyjne w registra- 


wywołania ` 


(ena szacunkowa wynosi 663 zł Za- 
datek 60 zł., kuratorem wierzycieli adw. Dr. 
Czaczkowski. Protokół zastawnego opisania 
de praes. 15 października 1877 l. 6860 i o- 
szacowania de praes. 2 września 18791 7778 


wyłączeniem jednak | resztę warunków licytacyjnych w tus. regi- 


straturze przejrzeć można. 
C k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 4 sierpnia 1882. 


BL. 9572. (1296 3—83) 

Bur Siderftelung der ocos Qaft- und 
Stalejch: Fuhren für das Jahr 1883 iu der 
Station Qemberg wird cine Offert<-Berhanbdlung 


turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, | abgejitbrt 


nareszcie że dla wierzycieli, którzy po wy- 


Die Bebingungen, unter welden bie 


| 


Do sprzedaży wyznacza się dwa ter- 
mina to jest na 2 listopada i 5 grudnia 
15682 każdym razem o 10 rano z tem, że przy 
tych terminach resiność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 3148 złr. 687, ct. sprze- 
daną będzie, a gdyby to ni» nastąpiło wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na 7 grudnia 188% o godzi- 
nie 9 rano, poczem realność ta na wyzna- 
czyć się mającym terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną będzie. 

Zadatek wynosi 310 złr. w. a. 

Resztę warunków jako też ekstrakt ta- 
bularny w ts. registraturze przejrzeć można, 

O tem uwiadamia się interesowane 
strony i niewiadomych wierzycieli na ręce 
ustanowionego kuratora adw. dra Czaczkow- 
„kiego. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Czortków dnia 23 sierpnia 1882. 


BL. 6851. (6820 3—3) 

Bon Seiten beż f. E ftódt. Del. Begtrts= 
gerichteg in Tarnopol wird hiemit befannt ge- 
geben, bab zur Hereinbringung der Forberung 
deg Kornel Qzarniawski 280 fl, 85 fl. und 80 
fl. 6. W. die erefutwe Feilbietung, der laut 
Grunbdbuchsciufage N. 155 der Sataftralge: 
meinde Romanówka bem Błażko Ignasiów vel 
Błażko vel Ipnaś Masztalerz eigenthiimlich ge- 
bórigen Realität sub CN. 80 in Romanówka, 
am 10 November, 22 Dezember 1882 und 26 
Jdnner 1853 jebegmal um 9 Ugr Vormittags 
im bg. Gebäude ftattfiuben werden. 
Bei dem erften und zweiten Termine wird diefe 
Realität nur um ober über den SHägungs- 
werth, bei dem Dritten auh unter bem Odie ` 
gungśwerthe veriugert werden. 

118 Uusrufungspreiś gibt der Schägungs- | 
werth 300 ff. : 

%abium beträgt 10 pre. Hievon. | 

Der Erfteher wird verpffichtet fein alle 
auf bem Gute Haftenben Schulben bis zur 
Höhe değ Staufpreijeg zu übernehmen, wenu ; 
bie Gläubiger ibr Geld von den atenfalis | 
vorhergejehenen Auffiinbigung nicht annehmen | 
wollten. | 

Die näheren Bedingungen fónnen in der | 
bg. Megifiratm eingefehen werben. 

Tarnopol, 1 Yuguft 1882. 


L. 5966. (7323 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, że w sądzie tutejszym odbędzie się pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod 1l. k. 38 w  Wielopolu poło 
żonej, wykazem hipotecznym |. 73 _ objętej, 
wedle karty B. poz I dłużnika Feśka Piszka 
własnej. 

Do licytacyi tej wyznacza się termin 
na 9 listopada, 21 grudnia 188% i 25 sty- 
cznia 1883 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

(ena wywołauia wynosi 850 złr., wa- 
dyum 35 złr. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przeglądać można w tutej- 
szym sądzie. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 
lipca 1882 na rzeczonej realności prawo za- 
stawu uzyskali, lub którymby z jakiejkolwiex 
przyczyny rezolucyi lcytacyjnej doręczyć nie 
było można, ustanawia się kuratora w osobie 
pana dra Gawła adwokata w Sanoku, któ- 
remu oduośny dekret i tę rezolucyę doręcza 
się. 


L. 42916. (1388 3—8) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Dobrisch Horowitz zam. 
Selzer 1030 zlr. z przyn. odbędzie się dnia 
14 grudnia 1882 i18 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem 
przymusowa licytacya do Ozyasza Stoeckla 
wedle Dom. 235 pag 21 n. 1 6 2 haer. 
należącej realności pod 1. 822 ?/ we Liwo- 
wie położonej, na których terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 6720 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 672 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytasyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 


„wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 


ciągu tabularnego to jest po dniu 9 sierpnia 
1882 rzeczowe prawa na wspomnianej re- 
alności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Maurycy Byk kura- 
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Kohn 
mianowany został. 
Lwów dnia 14 pażdziernika 1882 


L. 8740. (6901 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 
dniu 13 listopada 1882 r. jako na trzecim i 
ostatnim terminie przeprowadzi przymusową 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego w Ga- 
włowie nowym pod Nk. 2 położonego wyka- 
zem hipotecznym l. 938 objętego małoletnich 
Gótlów własnego celem zaspokojenia sumy 
1151 złr. 4 ct. z pn. na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 2400 złr. a 
zakład 240 złr. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia wyłożone. 

Bochnia, dnia 19 sierpnia 1882. 


L. 3887. (6799 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Tomasza Za- 
stawnika przeciw Anastazyi Otrębskiej i 
spadkobiercom śp. Marcina Otrębskiego ma- 
łoletnim Janowi, Franciszkowi, Jędrzejowi, 
Maryannie, Zofii i Michałowi Otrębskim do 
rąk ich matki i opiekunki p. Anastazyi 
Otrębskiej o 500 złr. z pn. odbędzie się w 
budynku tutejszego sądu w trzech termi- 
nach t. j dnia 16 listopada i 14 grudnia 
1882, potem 18 stycznia 1883, zawsze o go- 
dzinie 10tej przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod l. wyk. hip. 151 w 
Chrzanowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 2905 złr, a 
wadyum 290 złr. 50 et. w a. 

Warunki i akt oszacowania są w sądzie 
do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów dnia 5 sierpnia 1882. 


Księgi gruntowe. 


L 10285. (7373 1—3) 
Sad krajowy wyższy w Krakowie poda- 
je do wiadomości, że dla gmin katastralnych : 
Budy Tanewskie, Pogwizdów, w okręgu 
sądu powiatowego w Łańcucie; 
Łętownia, w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku; 


daniu wyciągu tabularnego do ksiąg grun- | &ocoe Verführung aubejotgen ift, jowie dag 
towych weszli, lub którymby uchwały sa- | $ormulare zum Offerte, fónnen bei der f. f 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- | MRiht7r=Gutenbeng, beim Militär = Berpflegó- 


Sanok, dnia 30 wrześniu 1682. 
L 12147. (6885 3—8) 


Zbydniowice, w okręgu sądu powiato- 
wego w Podgórzu; 
Marszowice z miejscowością Klęczany, 


czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły e. k. notaryusz w Bolechowie p. 
Władysław Janiszewski kurat.rem ustano 
wionym został. 

Bolechów, 23 września i83%. 


L 19938. (7349 2—8) 

W tutejszym sądzi: odbędzie się dnia 
7 listopada, 11 grudnia 1882 o godzinie 9 
rano w BN. II egzekucyjna sprzedaż w dro- 
dze egzekucyi realności pod lk. 25/9 w Bo- 
lechowcach T. I p. 304, 505, 806, poz. 
376, 266, 267, Mikołaja Dobosza własnej, 
na rzecz c. k, uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
towego wtościańskiego we Lwowie pto. 289 
złr. 80 ct. z tem, iż realność ta w termi 
nach tych tylko za cenę szacu :kową 500 zł. 
lub powyżej takowej sprzedaną będzie, i że 
na wypadek, gdyby w powyższych dwó'h 
terminach sprzedaż lisytacyjna tej realności 
do skutku nie przyszła, równocześnie termin 
na 11 grudnia 1882 o 3 godzinie po połu- 
dniu w BN II w celu uloż-nia warunków 
lieytacyjnych ułatwiających wyznaczono, na 
który się wszystkich nieznanych z miejsca 
pobytu lub praw wierzycieli hipotecznych z 
tem zawzywa, iż w razie niejawienia Się 
jako do większości przystępujący uważani 
będą. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiony jest dr. Wolski 
adw. w Drohobyczu. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa 500 złr, wadyum 10 pre, tejże, 
warunki licytacyjne i resztę dokumentów 
można przejrzeć w registraturze tusądowej. 

Drohobycz, dnia 21 września 1682. 


und beim SŁilitór=Betten- Magazine, dann beim 
Stadt: Ntagijtrate in Qemberg eiugejehen und 
| beftätigt werden. 

| Hiebei wird aufmerfjam gemacht, bafż 
bie Piauth für bie Salejchfugren nur dann 
vom Befturanien zu zahlen ift, wenn ben bie 
Stalejhe benitgenden Militär-Perfonen ble Bee 
frciung nit zufomut und bie Mtauth that- 
jachlich bezahlt werden mufs. 

N Termin, bis zu welchem bie Offerte 
bei der £ f MUlitóczjutendanz in Lemberg 
eingulangen haben, wird der6 Stovember 1882, 
13 Uhr Witiagź fejtgejetz. 

Bon der É. E Nalitórejntendaną. 

Reimberg, am 23 October 1862. 


L. 113383. (1341 3—3) 

W edykcie z dnia 12 września 1883 l. 
11.833 zamieszczonym w numerach 286, 237 
i 240 „Gazety Lwowskiej“ a dotyczącym li- 
cytacyi realności 251/245 w Tarnopolu poło- 
żonej opiewać winien drugi ustęp tego ogło- 
szenia: 

„Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 7.016  złr. 
48, ct. w. a.*, co się niniejszem prostuje. 

. k Sad obwodowy. 

Tarnopol, dnia 18 października 1882. 


L. 7495. (7333 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w  Ozortkowie 
wiadomo czyni, że ną zaspokojenie pretensyi 
Józefa Schauer przeciw Israelowi i Chaji 
Sonenscheinom w kwocie 2000 złr. z pn. 
przedsięweźmie w zabudowaniu sądowem pu- 
bliczną sprzedaź 2/8 części pod l. k. 214 

w Czortkowie ciało tabularne stanowiącej. 


Gazeta Lwowska Nr. 247 n dnia 28 października 1882, 


+ 
i 


| 
j! 
j 


C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wanuy w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
jenie wierzyteluości Zakładu kredytowego 
włościańskiego 39 złr. i 165 złr. 6l et. w. 
a. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności Nr. 252 w Borkach wiel. dłużnika 
Jaśka Marcinków własnej dnia 10 listopada, 


| 7 grudnia 1-82 i 12 stycznia 1883 zawsze 
lo godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i 


że realność ta ma trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 600 złr. w. 
a. wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 60 złr. w. a., resztę 


warunków powziąć można w  registraturze 
sądowej. | 
Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 
L. 5-98. (7822 3—3) 


(. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, Ż8 na zaspokojenie wierzytelności Cha- 
ima Lóffia przeciw Marcinowi Wanielista o 
138 złr. odbędzie się w gmachu sądowym 
w Sanoku publiczna sprzedaż jednej czwar- 
tej części realności pod 1 k. 5% w Pisarow- 
cach położonej, wykazem hipotecznym 1. 114 
objętej, wedle karty własności lp. 1 dłużnika 
Marcina Wanielisty własnej w dniach 30 
listopada, 28 grudnia 1882 i 30 stycznia 
1883 zawsze o godzinie 10 przed połud- 
niem 

Cena wywołania 133 złr., wadyum 34 
złr. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. Iskrzycki adwokat wi 
Sanoku. i 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. į 

Sanok dnia 26 września 1882. 


4 


w okregu sądu powiatowego w Niepołomicach ; 

Grobla z miejscowością Chobot, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Bochni; 

, Raciechowice i Kawec, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach; 

Chabówka, Szlembark, w okręgu sądu 
powiatowego w Nowym Targu; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe i 
że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 22 czerwca 1881 l. 10285 do zgło- 
szenia praw rzeczowych odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 30 września 1882 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażone księ- 
gi uskutecznionego, w prawach swych uwa- 
żają się za pokrzywdzonych, ażeby swe za- 
rzuty do dnia 50 czerwca 1883 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym. w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona, 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ków wpisów hipotecznych. i 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. , 

Kraków, 6 października 1882, 


L. 10486. (7380) 

Nowosądecka komisya hipoteczna „zło- 
żyła arkusze posiadania gmin Klimkówka i 
Starawieś- Weber do przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do 31 paździer- 
nika 1882. 

Nowysącz, 24 października 188%, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 40664. (7294 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż Jan Hu- 
bicz recte Hubisz przeciw nieznanym z imienia, 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom Maryan- 
ny Samborskiej o uznanie i intabulowanie po- 
woda za właściciea dotąd wedle Dom. 83 
pag. 75 n. 1&2 haer. na imię ś. p. Maryan- 
ny Samborskiej zapisanych części realności |. 
75214 pod dniem 13 wrzesnia 1882 do l. 
40664 pozew wniósł i o pemoe sądową pro- 
sił, w skutek czego uchwałą z dnia 7 paź- 
dziernika 1882 do 1. 40664 pozew ten do 
pisemnego postępowania dekretowano celem 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90. 
Ponieważ miejsce pobytu spadkobier- 
ców Maryanny Samborskiej nie jest wiado- 
mem a zatem e. k. sąd krajowy do zastępo- 
wania i na ich koszt i szkodę, tutejszego 
adw. dr. Pająka ze substytucyą adw. dr. 
Gajewskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych spadkobierców aby w należy- 
tym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi 
oznajmili,i słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, 7 października 1882. 


L. 5088. (7282 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Ma- 
jera Aschkanazego, że Abraham i liitte Nier 
przeiw niemu i Perli Aschkanazy pod dniem 
5 czerwca 1882 1. 4230 pozew o zapłacenie 
kwoty 422 zł. 69 et. wnieśli i źe dla niego 
kuratora w osobie Hilarego Sawczyńskiegv z 
Rohatyna ustanowiono któremu pozew z wez- 
waniem do rozprawy na 27 listopada 1582 
doręczono. 

Wzywa się zatem Majera Aschkanaze- 
go, aby owemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wymie ił, inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
pisze. 

Kohatyn, dnia 29 czerwca 1882. 


L. 6724. (7178 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szezereu u- 
wiadamia Stanisława Królikowskiego z ży- 
cia i miejscu pobytu niewiadomego, iż 2go 
lutego 1879 zmarł jego ojciec Józef Króli- 
kowski w Maliczkowicach z pozostawieniem 
kodycylu z roku 187%, którym mu legat 
w kwocie 50 zi. zapisał. 


Wzywa się więc Stanisława Królikow- 
skiego, aby w przeciągu jednego roku w tu- 


tejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie 
swe do spadku tego wniósł, gdyż inaczej 
spadek ten z kuratorem dla niego ustano- 


wionym Michałem Ozornym z Maliezkowie 
przeprowadzonym zostanie 
Szczerzec, dnia 5 września 1881, 


L. 17636. (1369 1—8) 
Stefan Meus, nominowany reskryptem 
e k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 15 
sierpnia 1882 l. 127-5 e. k. notaryusz w 
Makowie wykonał w dniu 1! pażdziernika 
1882 przepisaną dla e. k. notaryuszów przy- 
sięgę przed c. k. sądem krajowym wyższym 
w Krakowie. co się do 
szechnej p daje. 
Z Rady c.k sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 19 października 1882. 


wiadomości pow- : 


L. 3134. (1389 1—3) 
Sprostowanie. W edykcie  tutej- 
szo-sądowym z dnia 20 sierpnia 1882, l 
1890, ogłoszonym w Gazecie Lwowskiej Nr. 
219 zaszły dwa błędy drukarskie, miano- 
wicie: podano mylnie liczbę parcel 242/5, 
609/2, 6081, zamiast 242/., 609/, i 608/2. 
O. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło, dn 24 października 1882. 


L 46206. (1867 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia nieobecnemu Zygmun- 
towi Łukasiewiczowi, że przeciw niemu Zo- 
stał dnia 20go października 1882 do L. 
46206 na rzecz Izydora Cobna wyd nym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1050 zł. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Zygmunta Łu- 
kasiewicza nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Pająka a te- 
goż zastępeą adwokata dra Tilla i wspom- 
niany nakaz zapłaty mianowanemu kurato- 
rowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem niewiadomego Z ży- 
cia i miejsca pobytu Zygmunta Łukasiewicza, 
aby ustanowionemu  kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej Z za- 
niedbania wynikaąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 21 października 1882. 


L. 8458 D. F. (7314 3—3) 

Na dniu 31 października b. r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in- 
demnizacyjnych w nowym gmachu na 3 
piętrze. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto- 
gownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do l. 1.413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt VII nr 21) 
wylosowane zostaną obligacje : 

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego. 


3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł 
32 „ A » 100 „= 3200, 
Ba A » 500„ 3000 , 
5 , 5 » 1000 „ 18000 , 
| 8 5 „ 5000 „ 5000 „ 
> „10000 „ 10000 , 


Ji 
ioblig. lit. A. w nominalnej wartości 4.650 „ 
razem w kwocie 44000 zł. 
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 


zachodniej: 
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2.150 zł. 
296 , A „ 100 „ 29600 , 
63 , x O 51000 „ 
150 , y „ 1000 „ 150000 ,„ 
| „ » 5000 „ 45000 „ 


ME n „n 10000 „ 70000 , 
oblig. lit. A. w nominalnej wartości 114250 „ 


razem w kwocie 442000 zł. 


©) Obligacye indemnizacyjne Galicyi 
wschodniej: 

49 oblig. z kuponamipo 50zł}. 2450 zł 
452 , s = 00 „ 45200, 
108 , - „ 500 „ 54000 „ 
320 , = „ 1000 „ 820000 , 

kie. „ 5000 „ 55000 „ 

Y = M „ 10000 „ 90000 „ 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 200350 „ 


razem w kwocie 767000 zł. 
i Z e. k. Namiestnictwa 

jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
we Lwowie, dnia 22 października 1852 r 


Doniesienia prywatne. 


X+IGOOGOQGGOGOOCH 
Ces. król. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 
wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy 


ASYGNATY KASÓT 


3 e EE = 17 Sa 


uprzyw. 


DE 


8 procentowe, płatne w $Q dni po wypowiedzeniu, 
6 


4 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4*/, procentowo Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia i Marca 1881 tylko po 4°% z zatrzymaniem 


dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


lwów stycznie 1881. 


omy  JYREKGYA. 
KPGOGOOCIOGCOOGEX 


(Przedruk nie będzie płacony) 
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BAZAR MARKIEW 


E] 
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a 


IGZA 


we ć:w © w ie, plac Maryacki L 10. 


poleca świeżo zakupione na jesień i zimę 


w wielkim wyborze Materyc wetniane na suknie damskie jak również do ubierania tyhże : 

Plusze. Hafty, Damasty i Satin merveilleux. Materye jedwabne czarne i 

kolorowe na suknie damskie. Ax samity i ciężkie Materye jedwabne francużkie 

czarne: Armure, Satin double, Oitomann, Satin duche se, Sicilien na 
płaszeze damskie 


Wielki wybór czarnych Materyj wełnianych na su- 
knie i pokrycia futer damskich. 
Sukna na płaszcze zimowe. Fianelki, Sukienka, Chevioty 
i Chustki zimowe, 
Perkaie i Szirtingi białe po i6, 19, 22, 25, 8x, ent. za łokieć polski, 
See. Przyjmuje zamówienia na Suknie damskie, jak również na bieliznę damską i 
mezka Z płócien krajowyćh. 


Dag. Ajencya farbiarni W. Spindlerz w Berlinie, 


«3 
c3 


(5806) 


CVZ PET, F- = = i Pn l- > z | 
TZ CREE EWIE WIEWIEWI EKERI 


FARBY olejne | 


zupełnie do użycia gotowe, $ 


do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzę- ý 
tów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych 
itp., oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, far- 


i 
i 
- 
i 
i 
y 
i 
; 
; 
i 
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| 
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h 

I 


> 
i 


À g by olejne w tubach, farby techniczne, drukarskie iy 


farbiarskie, palety, pendzie. bronzy, zło'e malarskie 
i srebro. 


Najwyborniejsze prawdziwe lakiery powozowe, 


angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i do skór. 


Masę do zapuszczania podłóg 


w najlepszym gatunku. q 
Qliwę i smarowidło do smarowania maszyn i wozów. Kwas karbolowy i proszek 9 
do desynfekeyi, Śrnty i kule, ter węglzny, kiszki (szlauch.) i płyty gumowe, 
rury cystowe, maszynki do korkowania i do tarcia farb, pipy mosiężne, cynowe i dre- 
wiane, smełę browarmiczą, szpunty i korki, kit do okien, gabki rozmajtego rodzaju i Ą 
każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, maaguezyt jak wszelkie w zakres tychże 


wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po najnmiakowańszych cenach poleca 
Fog TF U zg WO UW WY I FO W 
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Skład fabryczny 
; (2070-04 


Irl, lakierów, produktów chemicznych oraz handel materyałów 
HÜBNER I HANKE „e, Lowie 
BĘ Na sezon zimowy! 
MAGAZYN FUTER 
EG 


(6702 6—12 


Rynek licz. 29. 
ga Cenniki specyalne na Żądanie gratis i fr:neo. 
CÇCzapczyńskiego 


(4978 18—18) 
we Lwow e, ul. Halicka I. 1, dom Własny, 


Poleca wszelkie gatunki futer do miasta i do podróży 
podlug najnowszych fasonów, a mianowicie ; 
Szuby do podróży z niedźwiedzi, szopów i baranów, 
krymskich (doublouy). P 

Pailetoty futrzane meskie do minsta polfuz 
nowego kroju we wszystkich gatunkach. 

artiki do polowania. ; 

Pale:oty fuirzane dawskie z wyłogini futrza- 
nemi lub bez wyłogów na sposób męzki, podlug naj. 
nowszego fasonu. 

Delmany i tolundy futrzane damskie (sortie de bal) 

Gxuruitury Bamskie (kołnierz l żar, kawek) nowe 
fasony 

Czapeczki damskie nowy feson. 

Czapki męzkie i kołpaki futrzano, zarękawki 

y myśliwskie. deti do sani i przed łóżka. 

* "mą Zwaczny «apis mnateryj jedwabnyeh A wełuią= 

T 


mych francuskich na wierzchy do futer. 
$ Wiorzch» do fator dzmsisich zotowe każdego czasu 
Wierzchy do futer męzkich n n. P 
skóry na futra we wszystkich gatunkach pojedyńczo 
| 20 aria lub też hurtownie. 
Zamówienia z prowineyi nskuteeznia n największą starannością L sumiennością, a zarazem gwarantuje za 
prawdziwość, irwałość i dobroć towaru — przy wiekszych zamówieniach odstępuje rabat. 


IF Cennnailixi ma zadanie franco. -PE 
|OODOOOSOCOPCOOOSCSSOSE) 
° Filia c. k. uprzyw. austryackiego 


J 
Ù Zakładu kredytowego 
K dla HANDLU i PRZEMYSŁU we LWOWIE 
wydaje oprócz 

8, Asygnat kasowych 

zólz Bmio dniowym terminem wypowiedzenia , 
od 1 listopada b. r. począwszy, takż 

4, Asygnaty kasowe 
0 z 30to dniowym terminem wypowiedzenia. 
Ò Lwów, 25 października 1882. 
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Przyjechawszy na zimę do Lwowa SRWERWRIERRKAMSRNNEN M 


unnezząci wi Henan Ważne dla właścicieli. 


AKRKRANNONNKNKNAX 00090:0+:0000000 


w łazienkach św. Anny 


ODDZIAŁ WODOLECZNICZY 


z usługą 
specyalnie wykształconą. 


Interesowani raczą się zgłosić do łazienek św. 
Anny, gdzie co dzień między godziną 12tą a lszą 
(1346 2-8) 


ordynuję. 
Dr. Władysław Bogdański 


dyrektor zakładu hydropatycznego w Kopusznie. 


W Stowarzyszeniu 
„Pracy Kobiet” 


rozpoczął się znowu nowy kurs sukien 
damskich połączony z ćwiczeniami 
praktyczusmii. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenia wr b. 
Szkołę szycia białego, corowania, haftów, szy- 
cia na maszynie, wyrobu frędali, koronek kloc- 
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych. 

O warunkach przyjmowania uczannie dowie- 
dzieć sie można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
Btej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące. 

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego re: 
dzaju. (Ulica Teatralna l. 10). 


SWW 


Pierwszy 
Zakład krajowy 


techniczno - kosmetyczny 
Skład i eksport materyałów 


R. J. BYGIRRIGZA Farmacenty 


. wW Gzerniowcach, 
poleca P. T. Publiczności : 


MYDLO RYŻOWE 
(Savon fleur de Riz) 
jedyny środek odświeżający płeć. Skóra sucha, szorst- 
ka i zgrzybiała staje się pod działaniem składników 
mydła ryżowego miękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągijąc piękną i niezrównaną białość. — Cena 
sztuki mydła 40 et. 


+è 


wschodnia Pasta piękności 
(Creme Oriental de Beaute). 
Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po- 
wodu zawartych w nim balsamicznych składników 
tem, że nadaje twarzy w krótkim czasie delikatną 
i świeżą płeć, czyści, gładzi i odmładza skórę, czyni 
ją miękka i elastyczną, spędza ua zawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa i twarzy i wypełnia takową 
zupełnie, jeśli nawet od ospy zeszpeconą została 
Cena 1 zł 25 et. 


Pudr Wschodni itsiążecy 
tPoudre Princesse Orientale) 
jest rzeczywistym unikate'n w sztuce kosmetycznej: 
nie zawiera bowiem w swym składzie ani zatruwają- 
cego Biumutu, który to przetwór metaliczny w „Ve- 
loutynie" przeważa; ani też ołowiu i rtęciowych prze- 
tworów, które to organiam zatruwające składnik : Eau 
de Lys, Leche de perles, Lait virginal, Blane de 
beautó extrais de fleurs da Lys, Lait de roses, Blaue 
de beauté, Blane de perles fin, Lait végêtal aux 
boutons de Roses, Lait Prophylaetique i t p. w pet- 
ni zawierają 

Pudr wschodni książęcy, nie zawiera w sobie 
żadnych absolutnie metalieznych ;ierwiastków, przy- 
lega przyjemnie do twarzy, nadaj.e tejże śliczną na- 
turalną białość i delikatność — Cena pudełka R zł. 


Pudr Ryżowy 
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodiiwy biały i cie- 
listo różowy. — Cena pudełka 50 ct. 


woda Perłowa 
czyli PUDR w PŁYNIE, 
nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża ją znako- 
micie i konserwuje. — Cena I zł. 


Lait Sicilien. 
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu- 
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierzchnienie 
i łuszczenie się skóry i wygładza mmarszczki i pory. 

Twarz odświeża i nadaje nieporównaną de:ikatność. 
Cena 1 zł. 50 ct. 


Eau Lenticuleuse 
WODA PRZECIW PIEGOM, 


niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 
kiiku dni. — Cena I zł. 50 ct. 


A EB g$ me € € W” m za 
zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym naty*hmiast 

pierwotną barwę i połysk. — Cena £ zł. 


EK Ee m za w 5 mm. 


krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw 
każdemu najgwałtowniejszemu bolowi zębów, jakoteż 
fiuksyi. 
W 4 minutach ustaje bezwarunkowo każdy 
ból zębów. — Cena flakonu 80 ct. 


RE i ud dp nu © 
usuwa nagniotki bez jakiegokolwiek bolu w najkrót- 
szym czasie. — Cena 80 et. 


Wielki wybór perfumeryi, pomad, wód i prosz- 
ków reślinno-alkalicznych dla konserwowania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich essencyj i kadzi- 
deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 
apparatów chemicznych i kauczukowych, specyfików 
krajowych i zagranicznych, oraz ma:eryałów apte- 
karskich, poleca 

E. J. SYGIERICZ, Farmaceuta. 


Czerniowce „ulica Pańska 1. 7. (4911 15—7) 


EII EL 


Meidinger-0 


drzew owocowych! 
Maść i papier 
do zniszczenia owadów szkodliwych 


Skład główny 
dla Giziicyi 


w Handlu 


> Karola Ballabana 


we Lwowie. 


Puszka maści 75 ct. 
I rulon papieru 
90 centów. 

7211 3—4) 
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XKIMRX RARER 
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CEER, 


SKEAD 
towarów welnianych 


H. Flusser 


w Bernie Gnorawskiem), 
ulica Ferdynanda 51 
poleca swój obficie zaopatrzony skład za- 
granicznych towarów modnych pe ces 
mach fabry: zaysh ako to: peruwie- 
ny. doskiny, tyfłe. sukna styryjskie (Loden). 
materye angielskie jak niemniej pledy. 
Na żąd -nie przesyła wzory franco 
Karty wzorów dla pasów krawców nie- 
franko» ane. i 


9309999208 
Zmiżome cenniki 


na rok 1882 fabryki pieców 
zwanych (F8: 10 IS 


efen 


H. REIM, ore- Döring 
Währingerstrasse IŻ, 
skład w Wiedniu I. Käratnersirasse 42. 
Filia: w Budapeszcie: Thonethof. 


Najlepsze PIECE 
= do regulowania, 
napełniania i wenty- 
lacyi. 


Przy miernej wielkości pieca, o- 
grzewa się takowy inocno i szybko; 
sposób uregulowania opalenia zupeł- 
uie pojedynczy i dokładny; ogień w 
piecu utrzymywać można do woli; 
nsługa bardzo pojedyncza a czyszcze- 
nie zupełnie zbędne; usunięcję nader 
przykrego piekącego ciepła; 


nego. 

Marka ochronna 

fabryki znajduje się 
na wewnętrznej 

stronie drzwiczek 

piecowych. 
I Prospekta i cenniki gratis i franco. 


0300039500:300000 


Ogłoszenie. 


Są do nabycia drzewka owocowe 
wypróbowane g tunki przez podpisanego dingo- 
letnim doświad zeniem co do nrodzajneść', ja- 
koteż co do dobro.i ich i trwałości drsew do 
naszego klimatu zastosowane 


Jabłonie 5cio letnie, wysokie silne, po 45 et. 
Jabłonie karłowe na formy s LAOA 
Grusze, 3 letnie wysokie na formy, sil- 

ne, po E Bania: 40x 
Czerechy drezduńskie wysokie po . 45 , 
Wiśnie wysokie drezdeńskie po z M5 
Winorośla, odkłady silne bardzo weze- 

sne gatunki po 25 „ 
Agresty angielskie silne po 15 , 
Porzeczki silne, 502 0 a 
Maliny miesięczne, silne, bardzo weze- ` 

sne gatunki po ć 10, 
Flance szparagowe trzy lenie,  erfur- 

tskie i eibenschitskie, 100 sztuk 1 złr. 


Róże wysokopienne, rośliny Granżeryjne i cie- 
plarniane, jakoteż bukiety i wieńce w 
każdym czasie po cenie umiarkowanej 
dostać można. (6786 5-5) 

ADRES: A. Schmidt. powolog i ogrodnik 

m ejski w Stanisławowie. 
Katalogi na żądanie. 
Stanisławów, d. 1 października 1882. 


$ Na cytrze 


na fortepianie i spiewu 


udziela gruntownych nauk 


Eml Kalinowski 


metr muzyki 


Adres: ul. fyczakowska l. 4. na I. 
piętrze w lewo. 


WNKKRRKAINKKNKKNAM 


Jego kompozycye na eytrę są w 
księgarniach do nabycia. 


Gytry 


wypróbowane i STRUNY poleca 
najtaniej. 


Instrumenta przegrane kupuje 
mienia, 
(6602 6—6 


KKKKRKAANNKNAKÓ 
Skad fabryczny farb, lakierów 


i handel materyałów 
Miibnera i Manke 


we Lwowie, Rynek 1. 29, 


poleca na sezon zimowy; 
Pó pa + C. Russa uniwersal- 
Śrót, lotki i kule ne smarowidło 
do skór, tłuszcz do butów i skór juch- 


lub 


za | 8 


= 


KRNKKUM NRKRRNSUN 


w Po znacznie zniżonych 
cenach. $ 


Ba avwa 


sprowadzona wprost z Hamburga, jak 
wiadomo w najlepszym gatunku. 


Karol Fr. Burchardt w Hamburgi 


w workach © 5 kilo wolna od portoryum i kosztów 
opakowania za pobraniem należytośoi. 


Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil. 6 zł. 30 
| Monado wyborna w smaku „ . BM ą, Dz, 40 
| Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 5 „ 5 zł. 40 
| Melange (mieszana) poleca się szeze- 

i gólmie” . e a a 0 

Ceylon Plantation, bardzo dobra w 

smaku e a a a AK) a D — 

Jawa złotożółta, najwyborniejsza 5 „ 4zł. 70 
| Kuba uiebieskawo-zielona, wyśmienita 5 „ 4 sł. 40 

Mocca afryk. wyborna i wydatna 5 œ 8 zł, 90 
' Santos doskonała i silna . 5 o» 8 zł, BD 

Rio dobra w smaku Goaaa de o ©. Bity ©) 

Herbata w najlepszych gatunkach po */4 kilo od zł, L 


(1042 3—?) 


| „£|- 2 ZEGNA. 
5 medali | Fenilin 


zasługi. 


| | 


do 6 zł. 


| niezawodny środek na wytępienie mam api Ñ, 


flakon 60 centów. 


MIKOTON. 
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy 
goń unsa ww yw” fakon 50 c.. 


towych. C. Geschwindta środek ochronny prze- | 
ciw przemakaniu podeszew, najlepszy gzware do | 
butów, łakier do skór, podeszwy Korkowe | 
do wkładania w buciki, sznury bawełniane do ' 
zatykania szpar w oknach i drzwiach, kit i gips, | 
jak również bibułę biała i szarą do okien. 


| 14 
Masę do zapuszczania podłóg 
i lakier własnego wyrobu, szczotki do frotowa- 
nia, mycia podłogi i naczyń kuchennych, szezotki | 
do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamia- ; 
tania, ręczne do zmiatania prochu, szezetki i mioa ; 
tełki do sukień, sedę i mydło do prania, | 
krochmaąl brylantowy połyskujący, przenny | 
ryżowy i najlepsze farbłii do bielizny, sza- 
biony, atrament chemiczny i wszelkie inne 
do pisania, iak do pieczetowania, smołke do 
bnielek. szpagat i papier pergamimo- | 
wy do obwiązywania słoi z konserwami. 
Wszelkie farby suche i alejne do malo- 
waniu gotowe, lakiery, farby w iubacjh 
i piótno malarskie, farba piórewa i 
częrnidło drukarskie, kwas karbolo- 


| 
Równocześnie poleca do użytku domowego : | 
i 


GG IEY LOGN, 
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro- 
dek do wytępienia szwabów, sionóg, tara- 
komów it. p. nieznośnych owadów. Flakon 30 et. 


Proszek perski!!! 


niezawodny na wygubienie peliet, pakieciki po 5 eta 
10 ct. Flakonik 80 ct. Kilo 3 zł. 


Alichenia „Ji 
Scisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na wytępienie grzyba de- 


mowego nad ALICHENIE — Zwracam uwagę 
Sz. pp. właścicieli realności na ten znakomity środek. 


Kilo 40 et , beczka na 25 kilo 1.50, na 50 klo. 2.50, 
na 100 klo. 3 złr. Opisanie użycia franko, 


D 
ji. Ihnatowicz. 

magister farmacyż i chemik sądowy. 
Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica 
Kopernisa 1l. 3. i u p, Rystrzonowskiego ul. Halicka 
w KRAKOWIE w filii, Sukiennice 1. 20, w BRODACH 
u p. Witkowskiego, w BUCZACZU u Mudlera, w BRZE- 
ZANACH u Millera, w TARNOPOLU u p, Jamro- 
giewicza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w PRZE- 


,pendzie każdej wierkości. zawsze w najlepszych | ZZ w KOŁOMYI u Stenzia, w DROHOBY- 


ajtań- | 
szy sposób ogrzewania i długotrwa- | 
łość pieca; dobre przewietrzenie przy | 
zastosowaniu przyrządu wentylacyj- 


MYSLU u Naklika, w JAROSŁAWIU u Wisłockiego. 
w SAMBORZE u Marescha i Aleksiewicza, w POD- 
HAJCACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 


wy i proszełkk do desiniekcyi, Korki i ma-' 
szynki do korkowania4, gąbki, bronzy i 


U u kaczki, w HUSIĄTYNIE u Czerskiego, w 


gatunkach na składzie. 


PODKAMIEN jeza. 
i Szczegółowe cenniki na żądanie fran- | gaz ; uu A DUD 
. ko i gratis. (6870 9-7) | BTEFTNEE re 
Ea co 


7 se ŁWawie przy ulicy Marola Ludwika licz. 5, 
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 
odbiorców na nasz 


I 
| 
| 
| 3 
| Otwarcie nasz v 


1 

| > o p 

| wielki skład powozów 

który co do rozmajiośei wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 


wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńcze części składowe w najlepszej jakości. 
Zamówienia uskuteczn amy jak uajrychlej, 


| 
| SCHUSTALA i SEL 


nadworna fabryka powozów. 


Zzaszczytnie znana 


przeszło 25,000 tomów polskieh, francuskich, niemieckich 
i angielskich obejmująca 


CZ YTELSE 
KAROLA WILDA 


oraz tegoż największy w kraju 


Skład 1 wypożyczalnia not 


TEB. OOO sztun iz p 
PEF uzupełnione mnajśsieższemii nowościami, otwarte 
zostały na nowo, w dotychczasowym lokalu ul. Akademicka 1. 3 
pod firmą: 


GUBRYNOWIĆCZ i SCHNIEDT 


a pod specyaluym kierunkiem 


KAROLA WILDA. 


Ceny i warunki Abonamentu jak najprzystępniejsze. 
(6310 7—?) 


CQOOCOOQQOQGOQQOCOOCQOOSE 


(3664 43 —2) 


RER 


vS W 


+ 


© 


10 


IGKI SpRWISIKI do octi i oliwy 


w postumentach drewnianych i w postumentach 


z chińskiego srebra, także platerowanych i z brytania 
metalu, w wielkim wyborze. 


wag” Cierpiącym na 


WZ £ ; 
z| saga Udziela porady z tej choroby 
SOSCIEC wyleczony bezpłatnie, pod Gł. 


A. poste rest, w Bernie. 3454/b/TX 


mj 8- + 


Nadzieja życia 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKLAD DLA GALICYI 


ge Porcelany, Szkła i towerów mięszanych “A 


We Lwowie, ulica HArybunalska l. 8. 


W. me i Oku y WW Eea Ax UM A «u lD 
3 (lis WDN: TEREE e TYRENMENIADIENNN"" RWE FRAN  oMRRa 


każdym domu rodzicielskim, jako też i w rę- 
kach pp mauczycieli, opiekunów, powiuno , 
się znachodzić dziełko Dr. ANRKONEEGO 
BERGERA (wydanie [II nowe). pod tyt: 
„Przewodnik dla młodzieży (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących oraz najnowsze sposoby leczenia, | 
z przydatkiem o oenanizmie i o pro=, 
stytncyi. — Nabyć można u autora Za 
l zł, za pobraniem pocztewem I zł 70 cnt. 
-Jag Także 1dzielam rady listownie paź Ay- 


Niema już bolu zębów 
KTO UŻYWA 


Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) ! 
WIELEBN YCH 00.BENEDYKTYNOW 


skrecym. (lica Karole Ludwika | f. pochodzący z opaciwa w ŃBoulue, m 
; 3 5 3026 2 - À 
Ordyn. domowa od 3 5 popol, 3026 2-7) wy aleziory w roku 13-3 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie przez powróciła ! I 
przeora Dom. Magueołonne. ; SAR I. o, 
( WE BUDZOWS: Ni porównany len środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dziąsia, niszezy (własne słowa wyzdrowiułego). 
i hl osal kamienny. chroni od psucia si» zębów i wzmacnia emalie takowych. Oddechowi przyjemną #Pubii 
Ki À i i ù A woli nadaje. Fliksir ten przewyższ. dobrocią swoją wszystkie iune wody do zebow i dla tego pro- OPRE 


Bł Balętnistrz Teatrów Warszawskich 
udzi:la nam y gima styki 
i tańców 
tak d mach prywany h jak "© 
wł snem meszk nin, Ry ek I 13 
-sze iero, 


i obok handlu korzennego p. Padewskiego. 
F 4 ) 


500 dukatow 


remu kio ye użyciu 


Ypriie 


KOTHE'GO WODY NA ZĘBY 


tostanie kiedykoiwiek sue- 


fi szka po 35 ci, 
wu bolu zęhów lub nieprzyjernego oderu z ust 


Kothego „„Zanschóne 


wysmienity t szybka miantikujący Sro- 
deh do czyszczenia zebów, pudełko po 30 
do zębów 
(1819 33 — 52) 


ct; dobre i miękkie szczoteczki 


do 30 i 50 c, poleca 
Jan Jerzy Kothe 


emeryt. dostawca nadworny w Módling koło Wiednia 


Villa Kothe. 
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLAS HA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i pertam, galan- 
teryjnych i materyałów itp. wGalieyi i Bukowinie. 


Herbatę Rossyjską: 


braci POPÓW w Moskwie, w pacz-5 
kach oryginalnych, utrzymuje na składzie, 


MAGASIN GORSET de RARIS 
wgmachu Banku hipotecznego. © 


POON TETN 


Antoni Halski 


handel żelazny, 
Lwów — poleca 


Wikice robove 


Kpli za UW za A €* 


188 


jako najtrwslsze i bardzo l] 


ozdobne 

w cenach od 90 ct. do 
bez kwiatów 

i w cenach od 1 zł. 70 et. do 5 zł. 

z kwiatami najrozmaitszemi. 


ayy vayyy, 


Konkuruiac rx Rzetelność 
mua Merbaćy vsisi 


Izydora Wohia 


Lwów, S$ykstuska l. 6 
poleca Szanown. P. T. publiczności 
po dawniejszych cenach: 
w szezególuości 
Kaysow familija-j | Popowych z Moskwy 


(1213 8—10) 
2 zł. 20 ct. 


czarnej "+ klo. 1.60 Nr. 1. fant 2 40 
kwiatowej */, klo. 180: Nr. II funt 3. 
Souchong */+klo. 2—| Nr HI, font 875 


Cenniki na żądanie gratis; łaskawe zle 
cenia uskuteczniam sumiennie odwrotną poez- 
Opakowanie (franco. 


(6145 8—12) 


Wysprzedaż!! 
Po nader nizkieh cenach 
fortepiany i pianina 
2 nalep-zych foorek w sklux ie 


JA A BALKA 


we Lwowie pzy oloy Karola Ludwik. E 7 
JAG Także jest -aeugroliea senfa do Sp rys dania. 
(va o 2 ) 


tegu any i używany jest przez wszystkie wyżs.e towarzystwa = świecie. 

Ceia Maseek: 2 fr., 4 fr. i X fr., czyli po kop. 90, vs. 1.50 irs 3.50 Proszek k. 80 Pasta 
kp.s0 We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Krzyżanowsziego, Nahlika i w magazynie 
p D ikow-kieso 


12€>70-0-€3+43€3 O €3-6-€> 


Na jesień i zime? 
Najsiększy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kafrani- 
ków, spodni, pończoch i skarpetek, 

l wetniane kami: elka z rękawami (Jagdagileis), 
wełniane i jedwabne chnstecski ma szyję, 
KPRapimnza M rebwplłapwwzu DÈC RER a 
Główny skład gotowej bielizny, angielskich nie- 
przemakalnych płaszczy, Kolnierzyków, Manszet i Krawatek 
ZA” polcen pe uajurniarsowańsziceh tal ch eecneh „ŚM 


„ S. Bardasz 


we LWO HK narrzeciw kościeła katedry i. 9. 
GARY 6-12 
EM (FTSE CE (EZ AF zak i 


POBODOOGOCOOOCOWI0OCOOCOCOCOCOCH 
"Po cenach najumiarkowańszych 


(6989 2—12: 


m 


sprzedaje w lżiu moją firma zaopatrzonych sklepach 


NN A EE "HE 


; 
najprzedniejszej. jakości mięeksplodującą w 4ch sortach, a mianowicie: 
Kryształową N. © — salonową W. 1 — biała N. II — żółtawą gospo- 
dsarska N. IIE. 

Kupującym pa raz większą ilość Nafty, począwszy już od 10 litrów opuszczam 
siosowny rabat. — Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma Asy gui. 
ty, za któremi kupioną nafto emęściowo w każdym moim sklepie odbierać może. 

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako Jatwo zapalnej a przeto niebezpiecznej 
w moich składseh nie trzymam. 

SE Utrzymoję też na skladzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej jakości: 

Świeee stearynowe i parafinowe.  - Oliwę do kunp i de maszyn. 4 
Smarowidłe powozowe i Oleje naftowe konserwujące drzewo. J 

Mydło, krochmal, sodę i farbke de prania biclizny. 

Na prowincyę wysyłam wymienione towary za przekazem do każdej stacyi 
kolejowej po otrzymaniu zamówienia. 

Gdy ceny tych artykułów czesto się zmieniają, doreczę na Żądanie Cenn ik. 9 


PIOTR HIĄCZYŃSICI 


n (727 2— we Lwowie, Svkstuska 47. à 
RIODEKWOOOGOECXI XOXKIOCKAXDOCOCOGOC 


A.DFEMAR 


w Wiednin, 


M c.k mz. krdoma flrykt m. Patmiki słoneczne 


I 
($oun' nbre sner) | 
lampy naftowe i pająki | 
w najobfitszym wyborze. 


Skład we LWOWIE, plac Maryacki. 


Fabryki w Wiedmis, Erdbergstr. 23, w War>zawwie, ulica Chłodna 41. 
2 Składy w Wiednin, f uda-Pesacie, Pradze, Tryeście. Berlinia, Munachinm i Med ;solanie. 
Zn k tatr yczny (715% 4--10) 


| KA AE: 
Ta A WI EK M. s 
Rachunkowości państwowej 
dla spraw anstro - węgierskiej 
Monarchii 
w polskiem wydaniu 
Teodora Kulczyckiego 


"ar 


Bdkliai Oh EŚDY Z OKB 
Kawa wprost z Hamburga 


Ludwik Haring et (om. 


us EE zorna Roun ngi wm 
dostar zają pod gwaraneya tylko wyborne gatunki po 
nadzwyczaj tauich cenach, wo:ne od opłaty por.o- 
ryum, za pobraniem należytości 


; im RAE A w smaku zł 3.0 | ces. król. me. me i doeenta uniwersy- Ef Stryj; D. J. Nussenblat 6 Comp., Su- 
an Riu Mt as, 4 GET . k a OR i3Q + Ha ; 7 
3 k o Cuba. brylautową O. o e aN ME. z wowskiego (5933 6 ) czawa: Wd. Liszka apt Tarnopol: 
5 Eiio Portorico, wyśmienitą . . - - zł 480 | do nabycia (po 4 zr ) u wydawcy, albo wszystkie apteki. Zurawno: Tomà- 
5 kilo Ceylon plantation. .  . . « « Z. 520|w biurze Dy ekcyi galicyjskiej kasy zalicz- BĘ sz 
5 kilo Menado złota bardzo szlachetną a 5.50 keca oa Deano “Psik l [7 J l irte 
5 kilo Mocca aratską (. . . acess . Zi. 6— > mona ? = Ea 
H.a l Gajl, (2156 4-6) ER = a ZH Morey 
T PE Danior e e k ubrevw, fij 


4 dość panuje w rodzinie, ponie- 
A waż jej córka, 
” zdrowia byl najniepomyślniej- $ 

szy, wyzdrawiała przez używa- $ 
| nie preparatów słodowych, przez 
jpiwo zdrowia i kozcentrowany 


i toar i sklad fabryczny: 
p w piersiach, 


| piwo słodowe, 


Ss ka moja piwo slodowe, 
IE toncentiowany ekstrakt słodowy i przy- 
F, ch dzi tax znacznie do sil, że a już 
3 jako wyleczoną uważać możemy. Wszys- 


j sobie samym, jak nie mniej u 


Í kie apteki. Bochnia: I. Michnik. Bu- 
gi dzamów: Jasiński 


k Drohobycz: 


f niecki Gródek: Zipius. Jarosław: J. 


A mya: Jan Sidorowicz 
j Janiga, J "Tranefyński, Edward Fuchs, 


pismo dziękczynne 
sprawozdanie 


z duia 21 sierpniu 1882 
o wyleczeniu 


od matki, która donosi, że ra- 


której stan 


ekstrakt słodowy Jana Hoffa. 


Do e k nadwornego dostawcy większej 
części książąt Europy, pana 


Jana Hoffa, 


e k radcy, odszczególnionego złotym 
krzyżem zasługi z koroną, kawalera wy- 
sokich orderów pruskich i niemieckich, R 
w Wsedsiu, fabryka: Graben- 
bef, Briinnerstrasse Nr. 3 komp- 
Stadt, 
Gruben, Briinnerstrasse Nr. 8. 

Jedyna córka moja cierpąca juź B 
cd 5 lat na gwałtowny kaszuł i ból 
dała mi powód do najo- § 
krepniejszych obaw. W tem zwróciłam 
pewnego dnia uwagę na pańskie anon- 
se i zamówiłam sobie na próbę pańskie 
Od tego czasu, t. j. od 
stycznia do początku lipca, używa cór- 
jak niemniej 


cy upatrujemy w Panu 
naszego dziecka i jesteśmy 
zgonnie wdzięcznymi. 
Nowyt»rg, duia 21 sierpnia 1882. 
Z poważaniem 
HH Achi, właścicielka dóbr w No- 
wymtargn w Styryi 


Jego król. Mość 


król Manii polecił adyutantowi 
swemu, by oświąd zył fabrykantowi pa- 
nu Janowi Hoff, że bardzo wy- 
sako ceui skuteczność jego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego 
„Doświadezyłem z przyjemno- 
Seia“, tak opiewa królewskie oświad- 
czenie, „sbawienną siłę leczniczą 
Hoffa ekstraktu słodowego na 


wybawiciela 
Pann do- 


kilku członków mej rodziny**, 

Główny skład we Lwowie: Z 
Rueker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H 
slumenfelł aptek, Karol Bałłaban. 
Biała: Zubystrzan apt. Brody; wszyst- 


Czerniowce: J Go- 
lichowski, bracia Vaba*ar, Iga Schuireb. 
T Jabłoński, L. Dobrzy- 


Rhom at, 8. Etienberg, Wisłocki apt. 
Jasło: T. W, Barglewicz apt Kolo- 
Kraków: Jan 


W. Redyk, Stockmar, Wiśniewski apt. 
Nowy Sącz: J. Grossbrad i apteki. 
Przemyśl: M Kozłowski, M. Krug. 
Rzeszów: A Karpiński apt, Schaitter 
© Comp, Nengebaner Sambor: K Ma- 
resch, Ałekstewicz apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Rynczarski. Stanisławów: 
Jan Macura aptek i Kalman Jonasz. 
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